
ROZMOWY 
partyjno - rządowej delegacji polskiej

z przywódcami ZSRR
MOSKWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC KPZR 

N. S. Chruszczów, przyjął 
przebywającą w Moskwie z o- 
kazji obchodu 40 rocznicy Re­
wolucji Październikowej dele­
gację Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z pierwszym sekreta­
rzem KC PZPR Władysławem 
Gomułką na czele.

Ze strony radzieckiej w cza­
sie przyjęcia delegacji polskiej 
obecni byli minister spraw za­
granicznych A. Gromyko, am­
basador ZSRR w Polsce P. 
Abrasimow i inne osobistości 
oficjalne.

Rozmowa N. S. Chruszczowa 
z członkami delegacji polskiej 
upłynęła w serdecznej i przy­
jaznej atmosferze.

Rozmowy z Bulganinem...
MOSKWA (PAP)
W niedzielę przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin przyjął delegację Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej z pierwszym sekretarzem 
KC PZPR. Władysławem Go­
mułką.

Ze strony radzieckiej obecni 
byli zastępca ministra spraw

Moskwa, 7 listopada 'br. Na 
trybunie w czasie defilady. 
(Od lewej): Furcewa, Gomuł­
ka, Zawadzki, Cyrankiewicz.

Fot. CAP

zagranicznych N. Firiubin am­
basador ZSRR w Polsce P. A. 
Abrasimow i inne osobistości.

...z Woroszyłowem
MOSKWA (PAP)

Członkowie delegacji polskiej 
zostali przyjęci przez przewod­
niczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR K. J. Woro- 
szyłowa. Ze strony polskiej 
wraz z Władysławem Gomuł­
ką przybyli Józef Cyrankie­
wicz, Aleksander Zawadzki, 
Edward Ochab, Roman Zam­
browski, Stefan Ignar, Stani­
sław Kulczyński oraz ambasa­
dor PRL w ZSRR, Tadeusz 
Gede.

Ze strony radzieckiej obecni 
byli sekretarz Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, zastępca 
ministra spraw zagranicznych, 
W. A. Zorin, ambasador ZSRR 
w Polsce P. A. Abrasimow i 
kierownik wydziału europej­
skiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR A. I. 
Gorczakow.

K. J. Woroszyłow odbył z 
członkami delegacji polskiej 
serdeczną i przyjacielską roz­
mowę.

W mieszkaniu Lenina
Polska delegacja partyjno- 

rządowa zwiedziła mieszkanie 
i gabinet, w którym pracował 
Lenin na Kremlu. W księdze 
pamiątkowej członkowie dele­
gacji polskiej wpisali następu­
jące słowa:

„Partyjno-rządowa delega­
cja Polski Ludowej, która 
przybyła na uroczystości 40- 
lecia Wieikicj Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej,

„IŁ-18"
nowy samolot lliuszyna

MOSKWA (PAP)
W biurze konstrukcyjnym w 

Moskwie opracowano pod kierow­
nictwem znanego twórcy wielu 
samolotów radzieckich — S. 
lliuszyna, prototyp nowego samo­
lotu pasażerskiego „IŁ-18”, z no­
wym 4-motorowym silnikiem tur­
bośmigłowym NK-4, konstrukcji 
N. Kuźniecowa.

Oto kilka danych o tym samolo­
cie:

„IŁ-18” przewozi jednorazowo — 
75—100 pasażerów i 8 ton bagażu. 
Rozwija szybkość do 650 km na go 
dzinę. Może się wznieść na wyso­
kość 8.000—10.000 m.

„IŁ-18” jest pod względem tech­
nicznym doskonalszy od nowych 
angielskich i amerykańskich sa­
molotów, które mają być wypró­
bowane dopiero W roku 1958.

czci pamięć Wielkiego Lenina, 
którego skromność była tak 
samo wielka, jak wielkie było 
3ego życie.”

Ignar i Kulczyński 
w Leningradzie

W nocy z 10 na 11 listopada 
wyjechali z Moskwy do Lenin­
gradu członkowie polskiej de­
legacji partyjno-rządowcj — 
prezes NK ZSL, Stefan Ignar 
i wicemarszałek Sejmu PRL, 
prof. Stanisław’ Kulczyński.

Rezmm Chruszczowa 
z Mao Tss-^ngiem...

Dnia 11 bm. w KC KPZR 
odbyła się rozmowa Chruszczo 
wa z Mao Tse-tungiem,

...i z Remlem
Dnia 11 bm. Chruszczów 

przyjął przebywającego w 
Moskwie, na zaproszenie Aka 
demii Nauk ZSRR, angielskie­
go uczonego, wiceprzewodni­
czącego Światowej Rady Po­
koju — prof. Johna Bernala, i 
odbył z nim rozmowę.

Sukces mistrzów czechosłowackich
w Międzynarodowym Konkursie Lutniczym

(lnf. wl.)
Wczoraj zakończył się. II 

tap Międzynarodowego Kon­
kursu Lutniczego, do którego 
zakwalifikowanych zostało 27 
instrumentów. Przetwodmiczą- 
cy jury prof. Z. Jahnke ogło­
sił wyniki Konkursu licznie 
zgromadzonym w Muzeum 
Instrumentów przedstawicie­
lom świata artystycznego i kul 
turalnego, lutnikom z zagra­
nicy i polskim oraz dizienni- 
karzom prasy i radia.

I nagrody nie przyznano. 
Dwie II nagrody po 15 tys. 
zł. otrzymali: J. Vavra (Cze­
chosłowacja) i Retne Quen-oil 
(Francja), dwie III nagrody po 
9 tys. złotych przyznano: J. 
Pótzlowi (Czechosłowacja), i 
Harry Mullerowi (NRD), trzy

Wyrok wprocesie
o nadużycia w PZZ
Pomocnicy
Kaźmierowskiego
surowo ukarani

(lnf. wl.)
Wczoraj zapadł wyrok w proce­

sie o półmilionowe nadużycia w 
Oddziale PZZ Gostyń.

Sąd Wojewódzki uznał, że Oskar 
żeni, z wyjątkiem Łakomego i Sia 
my, winni są wszystkich prze­
stępstw, jakie zarzucał im akt o- 
skarżenia. Trybunał skazał:

Janusza Mroczkiewicza na 6 
lat więzienia, 6 tys. zł grzywny o- 
raz utratę publicznych 1 obywa­
telskich praw honorowych na o- 
kres lat 3; Wiktora Frąszczaka — 
na 5 lat więzienia, 6 tys. zł grzyw- 
ny l utratę praw na 3 lata; Fran­
ciszka Siamę i Bolesława Łakome­
go — na 3 lata więzienia, 2 tys. zł 
grzywny i utratę praw na 3-letni 
okres; Józefa Pospiecha —na 3 ła­
ta więzienia i 2 tys. zł grzywny; 
Zdzisława Różańskiego — na 2,5 
roku więzienia, grzywnę w wyso­
kości 3 tys. zł i utratę praw na o- 
kres 3 łat; Tadeusza Władykę — 
na 2,5 roku więzienia oraz Roma­
na Gaumera — na 1,5 roku więzie­
nia oraz 1.500 zł grzywny. W po­
czet kary zalicza się areszt tym­
czasowy. Oskarżonych zasądzono 
również na opłacenie kosztów po­
stępowania sądowego.

W uzasadnieniu wyroku, Sąd pod 
kreślił m. in. szczególne nasilenie 
złej woli, działanie w sposób wy­
rafinowany oraz wysoką szkodli­
wość społeczną czynów oskarżo­
nych.

Po odczytaniu wyroku, obrońcy 
wnieśli o uchylenie aresztu tym­
czasowego wobec: Siamy, Łakome 
go i Władyki, aż do uprawomoc­
nienia wyroku. Sąd nie uwzględ­
nił tego wniosku. <*)
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S r .wy rozwoju turystyki
w komisji sejmowej

WARSZAWA (PAP)
9 bm. odbyło się pod przewodnictwem pos. St. Zającz­

ka posiedzenie Komisji Zdrowia i Kultury Fizycznej, po­
święcone omówieniu realizacji planu inwestycyjnego 
i budżetu za rok 1957 Komitetu do Spraw Turystyki.

Przewodniczący komisji na a 
kowo-programowej Komitetu 
do Spraw Turystyki — dr Fi­
lipowicz zreferował całokształt 
zagadnień turystyki krajowej 
i zagranicznej oraz omówił re­
alizację planu inwestycyjnego

IV nagrody po 3 tys. złotych 
otrzymali: A. Lang (Czecho­
słowacja). E. Gosiewski (Pol­
ska), F. J. Klier (NRF). Zło­
tym medalem, ufundowanym 
przez Stowarzyszenie Polskich 
Artystów Lutników wyróżnio­
no przedstawiciela włoskiej 
szkoły lutniczej — O. Bignami 
(Włochy), nagrodę Włoskiego 
Stowarzyszenia Lutników dla 
najmłodszego uczestnika Kon­
kursu zdobył Rene Quenoil 
(Francja), a wyróżnienie Bel­
gijskiego Międzynarodowego 
Konkursu Kwartetów w Lie- 
ge otrzymał E. Gosiewski. 
Nagrody specjalne w kwocie 
9 tys. złotych każdą, ufundo­
wane przez Stowarzyszenie 
Polskich Artystów Lutników, 
Filharmonię Poznańską i Fil­
harmonię Narodową otrzymali 
kolejno: Swiirk (Polska) za 
doskonałe rzemiosło lutnicze, 
E. Gosiewski i Bielański (Pol­
ska).

W imieniu członków jury za­
brał głos p. Leandro Bisdach 
(Włochy), który w serdecz­
nych słowach podziękował za 
dobrą organizację Konkursu 
oraz wyraził zadowolenie z 
miłej i braterskiej atmosfery, 
w jakiej toczyły się obrady. 
Następnie przemówiił prezes 
Stowarzyszenia Artystów Lut­
ników Polskich p. Pruszak.

Wzruszającym momentem 
uroczystości było wręczenie w 
formie podarunków przez lut­
nika włoskiego G'. Ferrąriego 
skonstruowanych przez siebie 
Skrzypiec znanym polskim 
wirtuozom prof. E. Umińskiej 
i E. Statkiewiczowi.

W części koncertowej usły­
szeliśmy utwory Bacha, Ho- 
neggera i innych, które na na­
grodzonych instrumentach wy­
konały znane skrzypaczki — 
pp. Bar in owa (ZSRR) I. Du- 
biska i E. Umińska. (m)

Inauguracja roku
na KUL

LUBLIN (PAP)
W auli KUL odbyła się uro­

czysta inauguracja nowego 
roku akademickiego. Na uro­
czystość tę przybyli przedsta­
wiciele Min. Szkolnictwa Wyż 
szego oraz władz wojewódz­
kich. i miejskich.

W inauguracji wziął udział 
Prymas Polski — ks. kardy­
nał Stefan Wyszyński, który 
wygłosił do słuchaczy uczelni 
okolicznościowe przemówie­
nie.

i budżetu Komitetu na rok 
1957.

Dr Filipowicz zapoznał po­
słów z projektowanym przez 
Komitet do Spraw Turystyki 
programem wieloletnim nakła 
dów inwestycyjnych na posze­
rzenie bazy i usprawnienie ob­
sługi turystycznej w Polsce.

Z wojewódzkiej narady
działaczy k. o.

(lnf. wl.)
Pod przewodnictwem wice­

przewodniczącego Komisji Kul 
tury WRN — red. Leonarda 
Wąchalskiego odbyła się w 
ub. niedzielę wojewódzka na­
rada działaczy kulturalno- 
oświatowych. Wzięło w niej 
udział kilkuset działaczy z 
całego województwa, wicemi­
nister kultUry i sztuki — E. 
Marzec, kier. Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR w Pozna­
niu — I. Orhoń, prezes Związ­
ku Teatrów i Chórów Ludo­
wych — Nycz oraz przedsta­
wiciele poznańskich środo­
wisk twórczych i artystycz­
nych.

Zebrani, wysłuchali referatu 
o aktualnych zagadnieniach 
kulturalno - oświatowych w 
woj. poznańskim, który wy­
głosił kier. Wydziału Kultury 
WRN — Edward Rebelka o- 
raz sprawozdania inż. K. Ula- 
towskiego z wykonania wnios­
ków, podjętych na sejmiku 
działaczy k. o. w grudniu u;b. 
roku.

• W trakcie narady wręczono 
18 zasłużonym działaczom spo­
łecznym w dziedzinie kultu­
ry nagrody pieniężne. Znaleźli 
się wśród nich również człon­
kowie gromadzkich rad naro­
dowych ii nauczyciele. (V)

AKCJA
PRZECIW CHULIGAŃSTWU

Organa MO zatrzymały w ostat­
nich dniach w szeregu miast woje­
wódzkich i powiatowych blisko ty­
siąc osób za zakłócenie porządku 
publicznego i burdy pijackie, jak 
również zlikwidowały kilkadziesiąt 
punktów nielegalnej sprzedaży al­
koholu. Jest fo początek szerokiej 
akcji zwalczania chuligaństwa, ja­
ką przedsięwzięły organa MO 
wspólnie z milicją robotniczą i 
wojskami wewnętrznymi.

AWARIA TANKOWCA 
„KARPATY”

W drodze z Constancy do Gdyni 
uległ awarii polski tankowiec 
„Karpaty”. Nastąpiło poważne 
uszkodzenie maszyny, prawdopo­
dobnie pęknięcie w'ału. Awaria na­
stąpiła w pobliżu wybrzeży Al- 
geru.

DODATEK LITERACKI 
„TRYBUNY LUDU”

W niedzielę 10 bm., ukazał się 
pierwszy numer czterokolumnowe- 
go dodatku „Trybuny Ludu” 
„Trybuna Literacka”.

Wygrał
prawie milion

WARSZAWA (PAP)
Prawie milion — dokładnie — 

862.605,— zł wygrał szczęśliwy po­
siadacz kuponu „toto-lotka”, za­
kupionego w warszawskiej kolek­
turze nr 1/22.

Wygrana padła w konkursie „to­
to-lotka” na dzień 10 listopada 
br. Kupon zawierał 6 bezbłędnych 
traiień ..

Z kolei zabrał głos dyrektor 
CZPU „Orbis“ J. Ettinger. 
Podkreślił on, że rozwój ruchu 
zagranicznego w ostatnich la­
tach przybrał na sile. „Orbis" 
przyniósł państwu z turystyki 
zagranicznej w roku bieżącym 
około milion dolarów, wpłaco­
nych bezpośrednio do kas „Or- 
bisu“.

Przewodniczący Prezydium 
MRN w Zakopanem — W. Pę­
kala zapoznał Komisję z sze­
regiem koncepcji, jakie wysu­
nęła Miejska Rada Narodowa 
w Zakopanem. Po przeprowa­
dzeniu pełnej inwentaryzacji 
domów noclegowych i pensjo­
natów, okazało się, że wiele z 
nich przeznaczono na mieszka 
nia. Brakuje obecnie około 6 
tys. łóżek. MRN czeka teraz na 
komisję weryfikacyjną, która 
powinna zająć się sprawą od­
zyskania szeregu domów i po­
działem ich między PTT-K, 
FWP i „ Orbis". Należałoby 
także zmniejszyć ilość domów 
uprzywilejowanych.

Władze miejskie Zakopane­
go zamierzają także zbudować 
stałe campingi, między inny­
mi oparty na wzorach zagra­
nicznych hotel na kilkadzie­
siąt samochodów.

Inicjatywa Miejskiego Ko­
mitetu PZPR w sprawie emi­
sji tatrzańskiej pożyczki tury­
stycznej spotkała się z uzna­
niem i poparciem społeczeń­
stwa, szczególnie miłośników 
Tatr.

Na zakończenie posiedzenia 
Komisja poleciła Podkomisji 
dla Spraw Turystyki opraco­
wać wnioski na podstawie in­
formacji i przeprowadzonej 
dyskusji i przedstawić je na 
jednym z najbliższych posie­
dzeń.

Romkowski Różański i Feggin
skazani na wysokie kary więzienia

WARSZAWA (PAP) skiego i Anatola Fejglna b.
11 bm. Sąd Wojewódzki ^zych funkcjonariuszy b.

dla M. St. Warszawy ogłosił 1 Q . ...
wyrok w sprawie Romana -Sąd u?nał’ Harzem win
Romkowskiego, Józefa Różań- ."L/4 , egioJZ w *atach ad 1948 do 1954 r. bezprawnie 

■pozbawili wolności i przetrzy­
mywali w więzieniu szereg o- 
sób oraz stosowali bądź oso­
biście, bądź przez podległych 
im funkcjonariuszy niedozwo­
lone metody śledcze.

Sąd skazał: Romana Rom- 
kowskiego, b. wiceministra 
Bezpieczeństwa Publicznego — 
na podstawie art. 248 par. 
2 K. K. w związku z art. 291 
K. K. — na karę 15 lat więzie­
nia

Józefa Różańskiego, b. dy­
rektora departamentu śled­
czego b. MBP na podstawie 
art. 248 par. 2 w związku z 
art. 291 K. K. oraz na pod­
stawie art. 286 par. 1 K. K. 
na karę łączną 15 lat więzie­
nia, obniżoną na mocy usta­
wy o amnestii z dnia 22. 11. 
1952 r. do 14 lat więzienia z 
uwagi na to, że jego prze­
stępcza działalność objęta art. 
248 par. 2 K. K. (bezprawne 
pozbawienie wolności szeregu 
osób) miała miejsce do roku 
1950.

Nic nie pomogło rozkładanie 
rąk. Lech przegrał, żegnając 
się z ligą. Na jak długo? Prze­
ciwnik Lecha — Górnik, zdo­
był prawie pewny tytuł mi­

strza.
Fot. K. Przychodzki

Dziś festiwal 
Młodej Poezji

(lnf. wl.)
Obrady festiwalowe roz- 

poczną się w sali Marmurowej 
Nowego Ratusza o godz. 10 
rano. Wieczorem w Teatrze 
Polskim odbędzie się „Wieczór 
jednego wiersza”, w którym 
'wystąpią jedynie poeci, ba­
wiący z gościną w Poznaniu. 
W sali Odrodzenia Starego Ra­
tusza, w sali imprezowej klu­
bu MPiK, w zakładach HCP 
oraz w telewizji poznańskiej 
odbędą się wieczory autorskie. 
Wezmą w mich udział poeci 
seniorzy oraz młodszego poko­
lenia.

Obrady będą kontynuowane 
w drugim dniu Festiwalu, po 
czym nastąpi „gwóźdź” pro­
gramu festiwalowego: — „tur­
niej poetycki1’. Do współza­
wodnictwa przystąpiło 53 po­
etów z całego kraju m. in. 
z literackich grup poznań­
skich „Wierźbaka”, „Swante- 
wita” i „Przygody”. W skład 
jury wejdą wybitni krytycy 
z innych środowisk twórczych. 
W sumie zostanie przyzna­
nych 5 równorzędnych nagród. 
Wieczorem w Teatrze Polskim 
uczestnicy Festiwalu będą o- 
becni na przedstawieniu „An­
geliki”. Na zakończenie — 
wspólna kolacja w „Arkadii”, 
w czasie której zostaną ogło­
szone wyniki turnieju poe­
tyckiego. (j. s.)

Czy „Łajka*1
zbliża się ku Ziemi?

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Belgradu kores­

pondent Agencji Reutera, uczony 
jugosłowiański — V. Matowic, o- 
świadczył w niedzielę wieczorem, 
że za sputnikiem nr II krąży in­
ny satelita, i dodał, iż jest to 
prawdopodobnie zasobnik z psem, 
zbliżający się powoli po spirali do 
Ziemi.

Matovic powiedział, że przyczy­
ną braku od kilku dni komunika­
tu o stanie zdrowia psa jest odłą­
czenie się instrumentów, mierzą­
cych puls i rytm. Łajki od nadaj­
nika radiowego.

0 racjonalistyczną kulturą
i moralność

BYDGOSZCZ (PAP)
W Bydgoszczy obraduje I 

Krajowy Zjazd Ogólnopolskie­
go Stowarzyszenia Ateistów i 
W olnomyślicieli.

Referat pt. „Program wal- 
! k[ o kulturę racjonalistyczną 

i moralność opartą na podsta 
I wach racjonalistycznych” wy 
głosił przewodniczący zarządu 
stowarzyszenia dr Andrzej 
Nowicki,

Anatola Fejgina, b. dyre­
ktora X departamentu b. MBP 
— na podstawie art. 248 par. 
2 w związku z art. 291 K. K.
na karę 12 lat więzienia.

Sukces ciężarowców
Duży sukces osiągnęli wczoraj 

w odbywających się mistrzo­
stwach świata w podnoszeniu cię­
żarów Polacy: Beck i Bochenek. 
(Obaj waga średnia). Bochenek 
był trzeci, wynikiem 395 kg (rek. 
Polski), a Beck — czwarty — 390 
kg. Zwyciężył Kono (USA) — 420 
kg, przed Bogdanowskim (ZSRR) 
- 420 kg.



ROZMOWY MINISTRÓW 
©BRONY EGIPTU I ZSRR

Przebywający w ZSRR egipski 
minister obrony został przyjęty w 
niedzielę przez wicepremiera 
ZSRR Mikojana, radzieckiego mi­
nistra obrony Rodiona Malinow­
skiego oraz wiceministra spraw 
aagranicznych Siemionowa. Oma­
wiano sprawę stosunków radziec­
ko - egipskich.

WIĘZIENIE ZA UDZIAŁ 
W FESTIWALU

Ze stuosobowej delegacji irac­
kiej, która wzięta udział w tego­
rocznym Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Moskwie, ŚI chłopców 
i dziewcząt zostało dotychczas are­
sztowanych przez władze policyjne 
'Iraku. )

ŚWIATOWY KONGRES 
WEGET ARIAN

Dnia 9 listopada br. rozpoczął 
«ię w Indiach światowy kongres 
wcgetarian, który będzie trwai aż 
dwadzieścia dni i ooradować bę- 
azie kolejno w sześciu miastach: 
Bombaju, Delhi, Varanesi, Pątnic, 
Kalkucie i Madrasie. Uczestniczy 
w nim ponad JO delegatów towa­
rzystw wegetariańskich i towa­
rzystw opieki nad zwierzętami z 
różnych krajów.

BUDOWNICTWO WOJSKOWE 
W NRF

Na terytorium Szlezwiku-Hol- 
sztynu, gdzie znajduje się centrum 
baz zachodnio - niemieckiej floty 
wojennej, zostaną również zbudo­
wane bazy dla lotnictwa NATO i 
dla wojsk lądowych NRF. W pół­
nocnej części kraju projektuje się 
budowę 10 lotnisk, w tym 4 — dla 
samolotów odrzutowych. 
♦flEBEZPIECZN A WSPÓŁPRACA

Eksperci ministerstwa obrony 
NRF udadzą się w bieżącym tygo­
dniu do W. Brytanii celem zbadania 
osiągnięć brytyjskich w dziedzinie 
produkcji pocisków kierowanych i 
rakiet. Utworzona w początkach 
br. brytyjsko-niemiecka komisja 
obrony dokona analizy możliwości 
wspólnej produkcji i badań nad 
rozwojem tego rodzaju broni.

ZWŁOKI CAMPHELLĄ
PRZEWIEZIONE DO LONDYNU
W sobotę przybył z Moskwy do 

Londynu samolot wiozący zwłoki 
sekretarza generalnego Związku 
Zawodowego Kolejarzy Brytyj­
skich, Jamesa Camphella i prze­
wodniczącego tego związku T. 
Hollywooda, którzy zginęli tra­
giczną śmiercią w katastrofie sa­
mochodowej podczas pobytu w 
ZSRR.

BOHATERSKI MASZYNIST A
W Nantes zmarł od ciężkiego o- 

parzenia bohaterski maszynista 
kolejowy Jean Coąuelin. Mimo po­
żaru, jaki ogarnął kabinę prowa­
dzonego przezeń pociągu pasażer­
skiego. Coąuelin nie zszedł z po­
sterunku, dopóki nie udało mu się 
zatrzymać lokomotyw}'. 14 koleja­
rzy ofiarowało wycinki własnej 
skóry dla dokonania transplanta­
cji, przy pomocy której lekarze 
usiłowali ratować Coąuełina.

43 OFIARY ALP BAWARSKICH
Bawarski Czerwony Krzyż podał, 

że w ciągu ubiegłego lata w Al­
pach Bawarskich znalazły śmierć 
43 osoby.

Misiyfikatorowi wierzył nawet Adenauer

Sensacyjny proces w Berlinie zach.
W zachodnio-berlińskim sądzie 

okręgowym toczy się sensacyjny 
proces przeciwko b. SS-msnowi i 
gestapowcowi Heinzowi Stephano- 
wi.

Do roku 1948 — jak donosi „Try 
buna Ludu” w korespondencji 
własnej z Berlina — Heinz Stephan 
przebywał w radzieckiej strefie o- 
kupacyjnej, skąd uciekł do Berli­
na zachodniego. Tu zgłosił się w 
odpowiednim biurze wywiadow­
czym stwierdzając, że posiada roz­
liczne kontakty umożliwiające mu 
otrzymywanie poufnych wiadomo­
ści z KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności, radzieckiej ko 
mendantury, organów kontrwywia 
du itp.

Stephan nie przyjął propozycji 
przystąpienia do „pracy” w odpo­
wiedniej instytucji amerykań­
skich władz okupacyjnych, która 
proponowała mu bardzo wysokie 
wynagrodzenie. Postanowi! on zo­
stać właścicielem własnego przed­
siębiorstwa. które handlowałoby 
wiadomościami.

Informacyjna agencja Heinza 
Stephana sprzedawała wiadomości 
o „dokładnym przebiegu” rozmów 
przywódców partyjnych NRD, pla 
nach pracy służby bezpieczeństwa 
NRD itd.

Nabywcami wiadomości byli 
przede wszystkim prowodyrzy an­
tykomunistycznych ugrupowań ze 
sławetną grupą do „Walki z Nie- 
ludzkością" na czele, urzędnicy za­
chodnio-berlińskiego senatu, dzień 
nikarze hamburskiego „Die Welt” 
i tygodnika „Der Spiegel” oraz 
biuro prezydialne... kanclerza NRF 
Konrada Adenauera.

Dokumenty sprzedawane przez 
Heinza Stephana okazały się jed­
nak tylko autentycznymi produk­
tami jego własnej bujnej fantazji.

Sąd przekonał się o tym w cza­
sie toczącego się procesu, w cza­
sie którego Heinz Stephan przy­
znał się do zarzucanych mu prze­
stępstw.

Jak doszło do aresztowania Hedn 
ea Stephana?

Przez osiem lat bliżsi znajomi 
Stephana z zawiścią patrzyli na je­
go wysokie dochody i wystawny 
tryb życia. Jeden z nich stwier­
dził pewnego razu, że jeśli Ste­
phan utrzymuje ciągle kontakty z 
wysoko postawionymi osobistością 
mi NRD, to chyba musi on być 
agentem NKWD. Zaczęto badać po
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onferencśa
porządku dziennym problemy militarne

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek rozpoczęła 

się w paryskiej siedzibie 
NATO konferencja deputowa-

Polska wraca 
do FAO

RZYM (PAP)
Na posiedzeniu IX sesji Or 

ganizacji do Spraw Wyżywię 
nia i Ro-lnictwa NZ, Polska 
została ponownie przyjęta do 
tej organizacji.

Ża przyjęciem Polski w taj 
nym głosowaniu wypowiedzią 
ły się 54 delegacje, przeciw 
ko głosowały 3, a 5 wstrzyma­
ło się od głosu.

Podane wyniki głosowania 
wywołały burzę oklasków.

Senator Ellender
za rozszerzeniem 
siosiasików x ZSRR

NOWY JORK (PAP)
Prezydent Eisenhower przy­

jął w Białym Domu senatora 
demokratycznego Allena Ellen 
dera, przewodniczącego senac­
kiej komisji do spraw rolni­
ctwa, który powrócił niedaw­
no z dwumiesięcznej podróży 
po Europie, odwiedziwszy m. 
•n. również ZSRR i Polskę. 
Ellender złożył prezydentowi 
sprawozdanie z podróży.

Przedstawicielom prasy se­
nator oświadczył, że Stany 
Zjednoczone powinny przystać 
na propozycję zwołania konfe­
rencji na najwyższym szczeblu, 
zaznaczył jednak, że nie roz­
mawiał z Prezydentem na ten 
temat- wspomniał tylko o ogól 
nym rozszerzeniu wzajemnych 
stosunków’ z ZSRR. Ellender 
oświadczył, że Chruszczów jest 
przywódcą, który bierze pod 
uwjagę pragnienia wyrażane 
przez naród, jest to „człowiek 
ludu" w większym stopniu niż 
inni przywódcy, jakich miała 
Rosja od czasu rewolucji — 
powuedział.

Amerykański senator uwa­
ża. że Stany Zjednoczone po­
winny zaniechać ataków na 
komunizm za pośrednictwem 
„Głosu Ameryki", ..Wolnej 
Europy** czy innych organów 
propagandy, ponieważ, jak 
stwierdził, ten sposób postępo­
wania „irytuje Rosjan**.

wiązania Heinza Stephana i w ten 
sposób, stosunkowo prędko doszło 
się w Berlinie zachodnim do prze 
konania, że Stephan jest po pro­
stu mistyfikatorem i żadnych po­
wiązań z KC SED i NKWD nie 
miał i nie ma, że wszystkie jego 
„wiadomości” były zwykłym spre 
parowanym towarem przez nie­
zbyt nawet zręcznego spryciarza.

(K)

na

Propozycja Chruszczowa w sprawie spot­
kania na najwyższym szczeblu i defi­

lada na Placu 'Czerwonym, która wywarła 
tak głębokie wrażenie na attache wojsko­
wych państw bloku atlantyckiego, rozeszły 
się po świecie szerokim echem. W przemó­
wieniu Chruszczowa zawarta była ogólna 
charakterystyka radzieckiej polityki zagra­
nicznej, zmierzającej do osiągnięcia poko­
jowego rozwiązania spornych problemów. 
Chruszczów przypomniał propozycje rozbro­
jeniowe Związku Radzieckiego, nazwał sput­
niki gwiazdami pokoju i wyraził gotowość 
spotkania z przedstawicielami mocarstw za­
chodnich na wysokim szczeblu. Defilada zaś 
potwierdziła, a właściwie unaoczniła raz 
jeszcze, że pokojowa polityka Związku Ra­
dzieckiego nie wywodzi się ani ze słabości, 
ani z obawy przed potęgą przeciwnego 
obozu.

Niestety, ani tematu spotkania, ani te­
matu rozbrojenia nie podjął w swoim prze­
mówieniu w radio i w telewizji prezydent 
Eisenhower, który, pragnąc uspokoić opinię 
amerykańską, zdenerwowaną ostatnimi suk­
cesami nauki radzieckiej i widocznym opóź­
nieniem amerykańskiej, dał przegląd nowo­
czesnej broni USA. Broń ta ma rzekomo 
gwarantować bezpieczeństwo Stanów Zjed­
noczonych. Ale jeżeli traktować to przemó­
wienie jako odpowiedź na radzieckie sput­
niki, to trzeba stwierdzić, że w kołach po­
lityków amerykańskich wystąpienie prezy­
denta zostało przyjęte dosyć sceptycznie. 
Senator McCłellan oświadczył, że przemó­
wienie to nie było uspokajające, senator 
Kefauver stwierdził, że Stanom Zjednoczo­
nym potrzebny jest nie doradca naukowy 
prezydenta, lecz ministerstwo nauk wypo­
sażone w odpowiednie pełnomocnictwa i 
kredyty, a przywódca demokratów, Steven-

nych do parlamentów krajów 
paktu północno-atlantyck iego. 
Bierze w niej udział około 190, 
deputowanych z 15 państw. Re 
ferat inauguracyjny pt. 

'„NATO w zmieniającym się 
świecie’’ wygłosił sekretarz ge­
neralny bloku atlantyckiego 
Charles Spaak.

Porządek dzienny konferencji, 
mającej trwać do lfi listopada, 
przewiduje m. in.; 1) sprawozda­
nie admirała Wrighta, naczelnego 
dowódcy sił sprzymierzonych na 
Atlantyku; 2) referat dowódcy sił 
lotniczych bloku, generała Powe­
ra; 3) debata na temat polityki 
militarnej; 4) dyskusje nad spra­
wozdaniem komisji politycznej i 
5) dyskusje nad problematyką 
współpracy naukowo - technicznej 
państw członków NATO.

Obserwatorzy polityczni prze 
widują, że komisja wojskowa 
NATO wystąpi w toku konfe­
rencji z propozycją w sprawie 
zorganizowania „trzydziestu 
dywizji wyposażonych w tak­
tyczną broń jądrową i wspar­
tych przez odpowiednie siły 
lotnicze, co pozostaje tym mi­
nimalnym celem, jaki w naj­
bliższej przyszłości należy zre­
alizować dla obrony’ Europy 
zachodniej“. Uczestnicy kon­
ferencji mają też dążyć do ści­
ślejszego związania kierownic­
twa politycznego reprezento­
wanego przez Radę NATO z 
kierownictwem wojskowym, 
tj. komisją wojskową i jej or­
ganami wykonawczymi. Przed 
stawiciele parlamentów państw 
NATO mają się dalej domagać 
dokładniejszego informowania 
ich „o rozwoju obrony teryto­
riów bloku i zamierzeniach

Znów Incydenty
na granicy syryjskiej

KA/7J (PAP)
W Damaszku podano do wia­

domości. że nad terytorium sy­
ryjskim przeleciały w niedzie­
lę dwukrotnie tureckie samo­
loty wojskowe. Również nad 
syryjskim portem Latakie prze 
leciały dwa samoloty wojsko­
we o napędzie odrzutowym, 
których znaków rozpoznaw­
czych nie udało się ustalić.

W Damaszku opublikowano 
również komunikat, że granicę 
syryjską w niedzielę dwukrot­
nie pogwałciły patrole izrael­
skie, w wyniku czego miała 
miejsce wymiana ognia. Radio 
syryjskie podało następnie, że 
rząd Syrii złożył w związku z 
tym protest do mieszanej ko­
misji rozjemczej.

Egipt uznał dyrektora mię­
dzynarodowego banku odbu­
dowy i rozwoju E. Blacka po­
średnikiem w rokowaniach 
między Egiptem a akcjonariu­
szami b. Towarzystwa Kanału 
Sueskiego, którzy domagają się 
odszkodowań. Egipt zgadza się 
na wypłacenie tych odszkodo­
wań i prosił dyrektora Blacka 
o pośredniczenie w rozmowach 
co do wysokości odszkodowań.

Między wczoraj a jutrem
son określił wystąpienie Eisenhowera jako 
dość mgliste, chociaż przyznał słuszność pro­
jektowanemu połączeniu wysiłków nauko­
wych całego NATO.

Przemówienie prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, niestety, musi napawać pesymiz­
mem każdego, kto chCiał znaleźć w nim no­
wą ocenę sytuacji, nowe elementy i nowe 
środki rozwiązania problemów międzynaro­
dowych — każdego, kto oczekiwał od szefa 
rządu amerykańskiego nowego podejścia do 
wydarzeń na ziemi i niebie. Otóż, Eisen­
hower, który po raz pierwszy od chwili wy­
puszczenia sputników, występował publicz­
nie z przemówieniem do narodu amerykań­
skiego. tego nowego podejścia nie wykazał, 
a całe jego przemówienie nie świadczyło 
o istnienu nowej koncepcji. Nie świadczyło 
także o zamiarze odpowiedzenia pozytywnie 
na akcenty zawarte w przemówieniu Chrusz­
czowa.

W związku z tym warto może skonfronto­
wać dwie decyzje, pochodzące z ostatniego 
okresu.

Na wieść o wypuszczeniu pierwszego sput­
nika premier brytyjski Macmillan pospie­
szył do Waszyngtonu na konferencję z Ei­
senhowerem. Rezultatem tej konferencji jest 
zapowiedź zwołania do Paryża Rady NATO 
z udziałem szefów rządów państw atlantyc­
kich. Omawiać się na niej będzie plan dbal­
szego wyścigu zbrojeń i — jak należy się 
spodziewać — na porządku dziennym stanic 
w związku, z tym zagadnienie zezwolenia 
NRF na produkowanie broni atomowej. In­
nymi słowy — postanowienie to oznacza 
kontynuowanie wyścigu zbrojeń i zognisko­
wanie wysiłków wspólnoty atlantyckiej 
wokół problemu uzbrojenia.

Druga decyzja pochodzi od Związku Ra- 
dzieckicgo. Ponieważ dotychczasowe prze­

NATO zwłaszcza jeśli chodzi 
o wojnę atomową".

W rocznice
zawieszenia broni
w 1918 r.

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek 11 listopada, 

w rocznicę zawieszenia broni 
w 1918 roku, odbyła się u stóp 
paryskiego Łuku Triumfalnego 
uroczystość z udziałem prezy­
denta Coty i członków korpusu 
dyplomatycznego. Następnie 
odbyła się defilada wojskowa.

Powódź
w Delcie Padu

Mieszkańcy Delty Padu, która w 
ubiegłym roku została dotknięta 
poważną klęską powodzi, są obec 
nie ponownie zagrożeni. W niektó­
rych miejscach woda wystąpiła z 
brzegów. Na skutek przerwania 
tamy, zagrożone jest około 2.090 ha 
ziemi. (PAP)

Gdy Zachód tańczył rock Md rei
Rosjanie pracowali 

Z debaty w brytyjskiej izbie Gmin
LONDYN (PAP)
W czasie dyskusji w brytyj­

skiej Izbie Gmin kilku mów­
ców poddało ostrej krytyce po 
litykę rządu angielskiego. Dys­
kusję otworzył minister spraw 
zagranicznych — Selwyn Lloyd 
— który nie wysunął żadnych 
nowych propozycji, dotyczą­
cych uregulowania ważniej­
szych problemów sytuacji mię 
dzynarodowej. Lloyd wypowie 
dział się negatywnie w spra­
wie propozycji rozmów na naj 
wyższym szczeblu pomiędzy 
przedstawicielami państw 
Wschodu i Zachodu.

Występujący w imieniu opozy­
cji labourzysta Noel-Baker o- 
świadczył, że problem rozbrojenia 
znalazł się w ślepym zaułku, w 
wyniku „zasadniczych błędów rzą 
du angielskiego**.

Za jeden z takich błędów uważa 
on odejście od angio-francuskich 
propozycji w sprawie rozbrojenia, 
wysuniętych w roku 1955. Wów­
czas, gdy Związek Radziecki wy­
raził zgodę na te propozycje — o- 
świadczył Noel-Baker — konser­
watyści zmienili front i wysunęli 
inne propozycje. Za drugi błąd 
rządu konserwatywnego poseł la- 
bourzystowski uważa odrzucenie 
propozycji Związku Radzieckiego, 
dotyczących zaprzestania doświad 
czeń jądrowych. Największym jed 
nak błędem rządu brytyjskiego — 
według opinii Noel-Bakera — by­
ło wystąpienie premiera w Izbie 
Gmin, informujące o rozmowach 
w Stanach Zjednoczonych. Nie u* 
żył on wówczas ani razu słowa 
„rozbrojenie**, i mogło się wyda­
wać, iż jego szczególną troską, jak 
powiedział przedstawiciel opozy­
cji, jest zwiększenie produkcji 
broni.

■„MiitmmMwi a

W cale) Japonii odbyły się de-' 
monstracje przeciwko konty­
nuowaniu doświadczeń z bom­
bami atomowymi i wodorowy­
mi. Ponad 30 000 studentów i 
robotników wzięło udział w 
demonstracji, która odbyła się 
w Tokio. Uczestnicy wiecu do­
magali się natychmiastowego 
zakazu dalszych eksperymen­

tów.
Na zdjęciu: starcie policji z 
demonstrującymi . studentami.

Fot. — CAF

Labourzysta Kenneth Younger 
wyraził niezadowolenie z rozmów 
premiera Macmillana z prezyden­
tem Eisenhowerem oraz nazwał 
komunikat o ich wynikach „staro­
świeckim dokumentem zimnej 
wojny**.

Dwóch posłów — labourzysta — 
Arthur Henderson oraz konserwa­
tysta — C. Osborne, wypowiedzia­
ło się w zasadzie ża przyjęciem 
propozycji rozmów pomiędzy 
przedstawicielami państw kapita­
listycznych i socjalistycznych. — 
Fragment sw’ego przemówienia Os 
borne łioświęcił (poseł ten przeby­
wał niedawno w Związku Radziec 
kim) osiągnięciom radzieckiej nau 
ki i techniki. Podkreślił on szcze­
gólnie sukces, jakim jest wypusz­
czenie sztucznych satelitów’. „W 
tym czasie — powiedział Osborne 
— kiedy Zachód tańczył rock and 
roli, Rosjanie pracowali**.

Czy będziemy wydobywać 
rudę żelaza w Jordanii?

W tych dniach podpisano wstęp­
ne porozumienie — donosi „Zycie 
Warszawy** — w sprawie możliwo­
ści udzielenia Polsce przez rząd 
jerdański koncesji na prace ba­
dawcze i eksploatację złóż rudy 
żelaza w Jordanii.

Proponuje się, aby władze jor- 
dańskie pokryły koszta podróży 
i inne wydatki polskiej ekipy 
techniczno-badawczej, a w wy­
padku pomyślnego zakończenia po 
szukiwań, Polska zająć by się mia 
ła zarówno wydobywaniem rudy, 
jak i jej zbytem. Przypuszcza się, 
że w południowej Jordanii powin­
ny znajdować się, oprócz rudy 
żelaza również rudy miedzi oraz 
złoża fosfatów. (e)

wlekłe i żmudne sesje organów rozbrojenio­
wych ONZ nie dały oczekiwanego wyniku, 
a co gorsza, stanowiły nawet swrego rodzaju 
parawan dla realizacji programu zbrojenio­
wego państw’ bloku atlantyckiego, Związek 
Radziecki wystąpił z propozycją rozszerze­
nia składu organów' rozbrojeniowych ONZ 
i zmobilizowania wszystkich członków Naro­
dów Zjednoczonych wokół problemu obcho­
dzącego cały świat — rozbrojenia.

Diametralna rozbieżność obu tych decyzji 
jest znamienna. Powtarza się ona z całą 
wyrazistością w wystąpieniach Eisenhowera 
i Chruszczowa.

Politycy atlantyccy z uporem godnym 
ubolewania trzymają się starego szlaku po­
lityki, która nazwana została swego czasu 
„z pozycji siły”. Dziś szlak ten jest jeszcze 
bardziej mityczny niż byl dawniej. W wy­
obraźni autorów polityki „z .pozycji siły*’ 
pokutowało przeświadczenie, że Związkowi 
Radzieckiemu można narzucić postulaty 
NATO wtedy, gdy atlantycki potencja! mili­
tarny będzie coraz większy. Teoria ta — jak 
wiadomo — zbankrutowała przy pierwszym 
zetknięciu się z rzeczywistością. Dziś prze­
stała istnieć — bo nawet jej autorzy przy­
znają. że Związek Radziecki prześcigną! na 
polu techniki najpotężniejsze państwo bloku 
atlantyckiego — Stany Zjednoczone. Jaką 
tołę w tych warunkach ma . odegrać 
Rada NATO w Paryżu, od której ocze­
kuje się wytknięcia nowych dróg w poli­
tyce atlantyckiej? Jeżeli nie zejdzie ze sta­
rego szłaku i po nowemu nie oceni sytuacji 
panującej na świecie, będzie to chyba ana- 
chronistyczne zgromadzenie łudzi dnia wczo­
rajszego.

Tadeusz ROJEK

Pół mhiarda rubli 
radzieckiego kredytu 
dla Indii

DELHI (PAP)
Podpisane zostało w Delhi 

między ZSRR a Indiami po­
rozumienie w sprawie przyzna 
nia republice indyjskiej kre­
dytu w wysokości 500 milio­
nów rubli. Suma ta ma być 
użyta na rozbudowę przemy­
słu ciężkiego i górnictwa.

Oprocentowanie pożyczki 
wynosi 2,5 proc, w stosunku 
rocznym. Zostanie ona spła­
cona w 12 ratach rocznych. 
Płatność pierwszej raty na­
stąpi w rok po dostarczeniu 
przez ZSRR wszystkich ma­
szyn i urządzeń.) Porozumienie 
przewiduje też przeszkolenie 
w ZSRR indyjskiego pęrsone 
lu technicznego.

NEHRU
a»trzecichlsidiach«

DELHI (PAP)
Przez 10 dni w wielkich 

„Ogrodach Talkatora" w Del­
hi odbywał się festiwal uni­
wersyteckiej młodzieży indyj­
skiej. Program festiwalu był 
bardzo bogaty i obejmował wy 
stępy -zespołów śpiewaczych, 
dramatycznych, muzycznych, 
-tanecznych, wystawy malar­
stwa, rzeźby, fotografii arty­
stycznej ©faz artystycznego 
rzemiosła. Jednocześnie odby­
wała się wielka dyskusja nad 
aktualnymi problemami Indii 
i młodzieży tego kraju.

Naród nisz — oświadczył w prze 
mówieniu do uczestników festiwa­
lu premier Nehru — znajduje się 
u progu „trzecich Indii”, które 
wyłaniają się z „drugich Indii” 
kasteizmu, doktrynerstwa, ciasno­
ty poglądów i zabobonów. Nawet 
obecnie — mówił Nehru — niektó­
rzy ludzie żyją jeszcze w „drugich 
Indiach ’, które nie mają nic współ 
nego ze światem dnia dzisiejszego.

Premier Nehru stwierdził, że bu­
dowa nowych Indii, które kładą 
kres wszelkim podziałom i odra­
dzają najlepsze dawne tradycje 
wymaga od młodzieży otwartych 
umysłów, ofiarności i wytrwałej 
pracy.

-&■
Premier Indii Nehru w prze 

mówieniu wygłoszonym 9 bm. 
wezwał do położenia kresu 
zimnej wojnie i wyścigowi 
zbrojeń. Nehru podkreślił, że 
podstawowymi zasadami poli­
tyki zagranicznej Indii jest 
nieprzyłączanie się do wojen­
nych bloków i zachowanie sto 
sunków przyjaźni ze wszystki­
mi narodami.

Polityka
„zaciskani pasa“
we Francji

PARYŻ (PAP)
Rząd francuski zatwierdzi

projekt ustawy, dotyczące 
specjalnych uprawnień w dz.i 
dżinie gospodarki i finansów 
Uchwalono również prograr 
oszczędności budżetowych, w 
noszących 100 miliardów fra; 
ków’ i wprowadzenie nowyc 
podatków w sumie 100 miliar 
dów franków oraz ustalon 
pułap wydatków publicznycl 
na rok 1958 w wysokość 
5.300\ miliardów franków i o 
graniczenie deficytu buażeto 
wego Iw tymże roku do wys< 
kości 600 miliardów franków

SPD zwycięża 
w Hamburgu

DONN (PAPi 
Agencja DFA pjdaje tymczas

we pełna wyniki wyborów do p 
lamentu krajowego Hamburg 
które odbyły się w niedzielę 10 b 
Według obliczeń tej agencji, sp 
śród 1.053.785 głosów wSftnych 
551.568 (53 9 proc.) — uzyskali s 
cjaldemokraci, 330.363 (32.3 oro 
głosów padło na listę Unii Chrz 
śoijarsk :• - Demokratycznej (CDI 
Wolna Partia Niemiecka (FD 
uzyskała 87.981 (8,6 proc.) giosó



PYTAMY i CZEKAMY 
NA ODPOWIEDŹ .

DZIŚ ROZPOCZYNAMY. ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, 
NASZĄ ANKIETĘ. ZADAWAĆ W NIEJ BĘDZIEMY PY­
TANIA. ZNAJDOWANE W REDAKCYJNEJ POCZCIE NA­
DESŁANEJ PRZEZ CZYTELNIKÓW. ODPOWIEDŹ NALE­
ŻY DO DZIAŁACZY I URZĘDNIKÓW, ZAJMUJĄCYCH 
KIEROWNICZE STANOWISKA. CHCEMY W TEN SPO­
SÓB POMÓC W REALIZACJI ZASADY „KIEROWNICY 
BLIŻEJ MAS". PIERWSZE PYTANIE I PIERWSZA OD­
POWIEDŹ — OBOK.

Gzy istnieje koncepcyjny długofalowy plan wyjścia 
z sytuacji mieszkaniowej w naszym mieście?

Coś nowego 
w meblach

Centralny Zarząd Handlu 
Meblami wraz z Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwem Han­
dlu Meblami postanowił dla 
wygody klientów zorganizo­
wać specjalne usługi w zakre 
sie swojej działalności.

Projekt przewiduje: wpro­
wadzenie sprzedaży mebli z 
obowiązkiem dostawy do mie 
szkania, rozszerzenie skupu i 
renowacji mebli używanych, 
uruchomienie warsztatów ta- 
picerskich, które będą „uzu- 
pełniać“ na miejscu zakupio­
ne przez WPHM z fabryk me 
ble bez części wyściełanych 
itp. Pozwoli to np. na łat­
wiejszy dobór i kompletowa­
nie obić tapczanów, foteli, 
krzeseł, a tym samym na 
lepsze zaspokojenie gustów 
klientów.

Projekt został już złożony 
w MHW. gdzie będzie prze­
dyskutowany no i prawdopo­
dobnie... zatwierdzony.

(zm)

rF ak. Istnieje długofalowy 
-*■ plan w zakresie budow­

nictwa mieszkalnego. Plan ten 
w naszym mieście oparty jest 
przede wszystkim n.a wytycz­
nych do opracowania narodo­
wego planu gospodarczego na 
okres 5-letni. Według tego pia 
nu miastu naszemu przybę­
dzie ogółem 27.300 izb miesz­
kalnych i to:

1) z budownictwa
DBOR —15.100 izb

2) z budownictwa
resortu —• 5.200 „

3) z budownictwa 
indyw. ludności

— 5.000 „

Jeśli chodzi w dalszym cią­
gu o wzrost zasobów mieszka 
niowych to w chwili obecnej 
wzrosną one (do końca roku 
1357 razem z rokiem 1956) o 
8.468 izb, tym samym miasto 
nasze będzie posiadało pod ko­
niec tego roku 205.268 izb, co 
daje wskaźnik zagęszczenia 
1,89 osób/izbę.

W programie budownictwa 
mieszkaniowego przewiduje 
się do końca 1960 roku spadek

W muzykalnym Pozna, n i u

V Symfonia Szostakowicza

zagęszczenia do 1,8 osób/izbę 
przy przewidywanym stanie 
ludności na koniec roku 1960 
400 tys. mieszkańców. Aby to 
osiągnąć uwzględniwszy zwięk 
szający się stan ludności, oraz 
konieczność utraty 1.200 izb z 
domów tzw. zagrożonych, co 
do których istnieje orzeczenie 
nadzoru budowlanego o bez­
względnym opuszczeniu z uwa 
gi na bezpieczeństwo, stan za­
sobów mieszkaniowych należy 
powiększyć do 223.500 izb w 
roku 1960 tak. że w okresie 
od 1958 do 1960 trzeba wybu­
dować 18.232 izby.

Postulaty do planu 3-letnie- 
gó budownictwa (1958—1960) 
które obecnie opracowuje 
MKPG obejmują około 19.000 
izb mieszkalnych, z czego przy 
padnie:

1) na budownictwo
DBOR —10.800 izb

2) na budownictwo
resortu — 3.600 „

3) na budownictwo 
indyw. ludności

— 4.600 „

Należy również zaznaczyć, iż 
w chwili obecnej zarysowały 
się możliwości budownictwa 
mieszkaniowego z funduszu 
Gry Liczbowej, „Koziołki" i 
tu przewiduje się do końca 
1960 roku budowę około 2.000 
izb mieszkalnych.

W związku z tym uzyska­
liśmy jeszcze niższy wskaźnik 
zagęszczenia tj. 1,77 osób/izbę.

Od 1958 roku zgodnie z 
uchwałą Rady Ministrów z 
lipca 1957 r. programy budow­
nictwa mieszkaniowego spo­
rządzane będą kolejno na 3 
lata.

miasta Poznania oprócz eks­
ploatowanych, istnieją bogate 
złoża dobrej gliny na terenie 
Naramowic, Prezydium czyni 
starania o eksploatację tego 
cennego surowca. Chcemy 
przede wszystkim zaintereso­
wać SPB eksploatacją tej gli­
ny z przeznaczeniem na po­
znańskie potrzeby ceramiczne. 
Idą nam też z pomocą Zakła­
dy Cegielskiego, które wypro­
dukują w roku 1958 ponad 400 
sztuk ceglarek.

Istnieją wszelkie dane, że po 
uporaniu się z problemem ma 
teriałowym sprawa budowni-

ODPOWIADA:
Franciszek Frąckowiak

przewodniczący 
Prezydium RN

m. Poznania
ctwa mieszkaniowego ruszy na 
prawdę wyraźnie z miejsca.

Innym czynnikiem hamują­
cym rozwiązanie w sposób ge­
neralny i sensowny gospodar­
czo obecnej sytuacji mieszka­
niowej (budownictwo nowe, 
jak i remonty kapitalne) jest 
brak regulacji czynszów. Ale 
tej sprawy, niestety, lokalnie 
nie da się załatwić. Biorąc pod 
uwagę, zasoby finansowe i ma 
teriałowe, którymi miasto (nie 
tylko budżet miejski) będzie 
mogło dysponować w najbliż­
szych latach, przewiduje sie, 
że do końca 1965 r. wskaźnik

zagęszczenia spadnie óo 1,7 
osób na izbę.

Z przyjemnością już dziś mo 
żna stwierdzić, że proces po­
garszania się sytuacji mieszka 
niowej został w naszym mie­
ście całkowicie zahamowany : 
każdy rok przynosi już widocz 
ną poprawę.

W przyszłym roku planuje­
my oddać do użytku największą 
ilość izb, jaka była oddawana 
w Poznaniu na przestrzeni od 
1918 r. począwszy. Dużą prze­
szkodą w budownictwie miesz 
kaniowym jest brak central­
nej oczyszczalni ścieków. Jest 
to dla nas sprawa gardłowa 
i uważam, iż stała pomoc na­
szych posłów w tej sprawie 
mogłaby nam bardzo pomóc.

Tak oto w ogólnych zary­
sach przedstawiają się proble­
my mieszkaniowe i plany li­
kwidowania głodu mieszkanie 
wego w naszym mieście. Spra­
wy mieszkaniowe są przedmio 
tern szczególnej troski Prezy­
dium Rady Narodowej, która 
czyni wszelkie możliwe stara­
nia o ciągłą poprawę w tym za 
kresie. W każdym bądź razie 
istnieją duże widoki poprawy 
sytuacji mieszkaniowej w naj 
bliższych latach.

Jak wiadomo w Polsce bawi 
delegacja filmowców radziec­
kich. W skład jej wchodzi m. 
in. Izolda Izwicka (na zdję­
ciu), która stworzyła dosko­
nałą kreację Mariutki w fil­
mie „Czterdziesty pierwszy".

CAF — fot. Kubiak

IV koncert Jubileuszowy po 
święciła Filharmonia Poznań 
ska muzyce rosyjskiej i ra­
dzieckiej, w 40 rocznicę Re­
wolucji Październikowej. W 
programie: uwertura do „Ru 
słana i Ludmiły" Glinki, IJ 
koncert skrzypcowy Prokofie 
wa i V symfonia Szostakowi­
cza.

Nazwisko Dymitra Szosta­
kowicza nie jest obce poznań 
skiej publiczności, która do­
skonale pamięta częściej u 
nas wykonywaną jego I sym 
fonię. Urodzony w roku 1906 
w Petersburgu, Dymitr wcze­
śnie ujawnia swój potężny ta 
lent muzyczny. Mając 12 lat 
pisze „Marsz pogrzebowy pa­
mięci poległych ofiar rewo­
lucji". IV 21 roku życia wy­
różnia się na pierwszym Kon 
kursie Chopinowskim, w War 
szawie — jako PIANISTA 
WIRTUOZ. Jest już autorem 
wspomnianej wyżej I sym­
fonii, która w ciągu loku 
obiegła wówczas wszystkie 
większe estrady świata, wy­
konywana pod batutą takich 
dyrygentów jak Toscanini, 
Stokowski i Rodziński. Mło­
dy muzyk radziecki od po­
czątku swej twórczości wy­
kazuje niezwykłą oryginal­
ność pomysłów oraz mistrzo­
stwo instrumentacji. zawsze 
śmiałej i odkrywczej.

W ZSRR określa się Szo­
stakowicza zaszczytnym mia­
nem NOWOCZESNEGO CZAJ 
KOWSKIEGO. Mimo różnic 
jakie niewątpliwie dzielą ich 
styl muzyczny, obaj mają 
coś wspólnego: łatwość od­
działywania na słuchacza. Ta 
sztuka narzuca swą odrębną 
wizję dźwiękową — nawet 
mało przygotowanej publicz­
ności, która stosunkowo łat­
wo chwyta szostakowiczow- 
ską lapidarność bardzo kon­
kretnej linii melodyjnej, na­
pięcie emocjonalne treści, 
ostre kontrasty nastrojów i. 
szczery liryzm.

Twórczość Dymitra Szosta­
kowicza przechodziła oczy­
wiście różne fazy rozwojowe. 
Jako wiecznie poszukująca 
indywidualność kompozytor 
wiele eksperymentował, nie­
ustannie zdobywając nowe 
środki wypowiedzi. W niektó 
rych, nawet obszernych pra­
cach (jak np. w Operze „Nos" 
lub w balecie ,.Złoty wiek") 
niewątpliwie przesadzał w 
grotesce przerysowań i kary­
katur dźwiękowych. Od roku 
1925 powstała SŁYNNE SYM 
FONIE SZOSTAKOWICZA, 
wywołujące często prawdziwe 
burze polemiczne — w oj­
czyźnie kompozytora. III Sym 
fonia „1-majowa" spotkała 
się nawet z surową, potępia­
jącą ocena krytyki i słucha­
czy. Za to „IV" (podobno au­
tobiograficzna) przemówiła
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do wszystkich. „VII" została 
napisana w oblężonym przez 
hitlerowców Leningradzie, 
dosłownie pomiędzy jednym 
nalotem bombowców, a dru­
gim, wśród dymów i ruin. Wy 
raził autor w tym utworze 
protest cierpiącej ludzkości, 
wałczącej bohatersko prze­
ciwko faszyzmowi.

Wykonana właśnie w Poz­
naniu V SYMFONIA należy 
do najcelniejszych osiągnięć 
twórczych Szostakowicza, sku 
piając w sobie wszystkie tak 
charakterystyczne elementy 
stylu radzieckiego kompozyto 
ra. I część utworu przykuwa 
uwagę słuchacza emocją dra­
matycznego recytatywu i 
owym tajemniczym, a niespo 
dziewTanym zakończeniem. II 
cz. daje jaskrawmy kontrast — 
kipiące beztroskim humorem 
scherzo (żart). Następuje 
poufna część liryczna, bardzo 
rosyjska w charakterze, przy 
pominająca trochę Borodina. 
W finale pierzchają wszy­
stkie smutki i niepokoje, po­
konane przez optymizm ju­
tra i radość życia.

Dyrygował gościnnie wystę­
pujący w Poznaniu ZY­
GMUNT LATOSZEWSKI 
(obecnie dyrektor Opery Bał­
tyckiej), który dzięki znanym 
walorom swej batuty przed­
stawił V Symfonię w nader 
interesującym świetle. Soli­
stką wieczoru była EUGENIA 
UMIŃSKA, grająca z finezją 
interpretacyjna „Koncert 
skrzypcowy" Serginsza Pro­
kofiewa. dzieło, wirtuozowsko 
instrumentowane, pełne sub­
telnych barw i wyszukanych 
brzmień. Program symfonicz 
ny imprezy uzupełniła — da 
na na wstepie — zamaszysta 
uwertura do „Rusłana i Lud­
miły" czyli opery, napisanej 
przez ojca muzyki rosyjskiej 
— Michała Glinkę.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Z tego co wskazałem na 
wstępie jasno wynika, że pod­
stawą planowania długofalo­
wego są wytyczne do opraco­
wania planu pięcioletniego. Nie 
wynika z tego bynajmniej, że 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania nie posiada au­
tonomicznej koncepcji, a pra­
cuje tylko w oparciu o wy­
tyczne.

Ogólnie biorąc budownictwo 
mieszkaniowe limituje w tej 
chwili nie tylko strona finan­
sowa. lecz strona materiałowa 
i wykonawcza. Posiadane na 
ten cel środki finansowe, szcze 
golnie bankowe i te od ludno­
ści, pozwoliłyby nam budować 
corocznie 6.000 izb, co w spo­
sób widoczny zlikwidowałoby 
głód mieszkaniowy. Ale nie te 
środki są tu decydujące.

Materiałów budowlanych nie 
stworzymy w dostatecznej 
ilości z jednego roku na na­
stępny. Aktualnie więc będą 
bardzo duże trudności z peł­
nym wykorzystaniem na bu­
downictwo mieszkaniowe na­
wet stosunkowo — mimo 
wszystko — niedużych do­
chodów z „Koziołków”. Cały 
więc wysiłek powinien być 
zwrócony na zwiększenie pro 
dukcji materiałów budowla­
nych.

Co w tym zakresie robi Pre­
zydium?

Czyni starania o wyłączenie 
z bilansu materiałowego cegły 
uzyskiwanej z wszelkich roz­
biórek. a szczególnie z Cyta­
deli. Zaznaczam, iż to może 
nam dać ca 12 milionów cegły 
rocznie to jest około 1000 izb 
mieszkalnych. Proces rozbiór­
ki Cytadeli trwałby w tym 
tempie co najmniej 3 lata. Sta 
nowiłoby to ogromną pomoc 
np. w budownictwie indywi- 
dualnym.

Poza tym w związku z pe­
wnymi danymi, iż na terenie

Akademia Nauk w Sztokholmie przyznała tegoroczną Na­
grodę Nobla w dziedzinie fizyki dwom uczonym chińskim, 
pracującym w USA — doktorowi Li Czeng-tao oraz dokto- 

I rowi Jang Czen-ning. FOT CAF

Spostrzeżenia 
z nie bardzo podłych

miast
(Ciąg dalszy ze str f)

cza okolicznej ludności, czy to 
przez wchłanianie wytwarza­
nych przez nią produktów, 
czy też zaspokajanie jej po­
trzeb.

Stawiszyn; miasteczko
mniej jeszcze zasobne w lu­
dzi niż Błaszki, choć o zabu­
dowie' zwartej, schludnym ry 
neczku, dużych kotletach w 
gospodzie (to przede mną po­
wiedział MIK: im niniejsze 
miasto, tym większe kotlety), 
o sporych kłopotach — rów­
nież z zatrudnieniem. Bo, 
Przyjacielu, jeśli nie pracu­
jesz w miejscowym GS-ie, to 
właściwie kończą się na tym 
lokalne możliwości. Pewnie, 
ten i ów wyjechał i wyjedzie 
jeszcze poza granicę powia­
tu. Polska jest nie taka ma­
ła; tylko0że z mieszkaniami 
u nas nietęgo.

A więc — czy nie mają spo­
ro słuszności miejscowi, gdy 
wskazują na nieczynną sło- 
downię, zajętą na magazyn 
zbożowy GS? Minimum 50 
osób znalazłoby w niej zaję­
cie. a część urządzeń ocalała. 
Spółdzielnia mogłaby napra­
wić starą stodołę w niedale­
kim' Zbiersku i tam przenieść 
swą placówkę. Zwłaszcza, że 
dostarczane przez rolników 
do Stawiszyna ziarno i tak 
potem GS wozi do Zbierska 
na kolej...

No tak. ale GS nie ma pie­
niędzy, PZGS nie może in­
westować. WZGS-om nie wol­
no, a CRS... CRS ma na pew 
no większe kłopoty, niż z by­
le zbierską stodołą, to fakt. 
A jednak — temn miasto na 
leży się pomoc i TU transfu­
zją nie jest konieczna, wy­
starczy solidna kuracja. Sta­
wiszyn cieszy oko przybysza 
ładem; przewodniczący Pre­
zydium MRN robi dobre wra­
żenie stroskanego ojca mia­
sta, ojca, niestety, ograni­
czonego w swej władzy rodzi­
cielskiej nadmiernie.

Nie wiem, mimo dwudnio­
wego asystowania posłom- 
delegatom Komisji Pracy — 
kto ostatecznie dopomoże lud 
ncści małych miast, najbar­
dziej bodaj aktualnie potrze­
bującej gospodarskiej życzli­
wości: czy Prezydium WRN 
oonrzez środki z funduszu in 
terwencyjnego, czy może Wo 
iewódzki Zarząd Przemysłu 
slbo WZSP; a może poseł 
Frankowski coś ,, wystuka", 
lub minister Zawadzki spra­
wy miasteczek ponownie Ra- 
dz;e Ministrów przedstawi...

Droera jest dobra. Chcemy 
nią iść pewnie i — szybciej.

Piotr ŻYCKI

Ludzie i poglądy <7I

ŚWIADKOWIE JEHOWY

Zwolennicy sędziego Józefa K. Rutherforda na rozłamowym 
zjeździe w 1317 roku, który się odbył w Stanach Zjednoczo­

nych, przyjęli nazwę „świadków Jehowy". Największe ich sku­
piska spotykamy w Niemczech (100 tys.) i w Ameryce (80 tys.). 
W Polsce trudno określić dokładną liczbę. Świadkowie Jehowy 
są ruchem dość prężnym i cechuje ich duży zapał w głoszeniu 
swych nauk. Nie uznają kultu obrazów i posągów oraz świąt 
chrześcijańskich. Jedyne święto, jakie uznają, to dzień Zesłania 
Ducha Świętego.

ReL.utują się ze środowisk przeważnie chłopskich i robotni­
czych, mniej natomiast z inteligencji. Kobiet prawdopodobnie0
jest wśród nich więcej niż mężczyzn.

Największym skupiskiem w Polsce jest Łódź i jej okolice.
W Łodzi znajduje się sługa krajowy i rada główna. Niżej 
w hierarchii stoi sługa obwodowy i sługa grupy. Grupa jest od­
powiednikiem zboru lub parafii. Na czele wyznania stoi najstar­
szy brat, którego siedziba mieści się w Ameryce. W Ameryce 
znajduje się również szkoła dla pionierów tego ruchu. Świad­
kowie Jehowy wychodzą z założenia, że miłość ziemi rodzimej 
nie może przewyższać miłości do Boga, W związku z tym odma­
wiają salutowania flag państwowych. Uważają, że ubóstwia­
nie przedmiotów martwych jest zwyczajem pogańskim, nie li­
cującym z postawą chrześcijanina. W latach 1919—1325 głosili 
przepowiednię, że „Miliony obecnie żyjących nie umrą po ro­
ku 1925“. Niestety, to hasło pozafiguralnego jubileuszu ziemi 
nie sprawdziło się. Zbudowali nawet wówczas siedzibę w Kali­
fornii i przygotowali ją na przyjęcie patriarchy Dawida, który 
po zmartwychwstaniu miał tam zamieszkać. To wielkie urojenie 
„milionów 1925“ utrzymują do dziś dnia z odrzuceniem konkret­
nej daty. Tak jak Kościół katolicki głoszą, że ich organizacja 
sprawuje rządy Jehowy nad ziemią, a przywódcy ich są wi­
dzialnymi władcami. Innym niemonopolistycznym twierdze­
niem, Jakie głoszą, to dogmat, że w czasie wałki Armageddonu 
Bóg zniszczy wszystkich złych współczesnego pokolenia. 
Do złych zaliczają tych, którzy nie są ich zwolennikami. 
Przy rozpatrywaniu kwestii czy Chrystus umarł na krzyżu czy 
na słupie uważają, że kształt instrumentu egzekucji był raczej 
słupem lub palem.

Świadkowie Jehowy są przeciwnikami transfuzji krwi, jako 
aktu sprzecznego z Pismem Świętym. Niejednokrotnie wybie­
rają śmierć, niż transfuzję krwi w celu przedłużenia życia.

Konsekwentnie uchylają się również od służby wojskowej. W 
tych dwóch wypadkach granica życia religijnego koliduje z ży­
ciem społecznym. W polskiej konstelacji religijnej sekta odgry­
wa rolę minimalną.

EPIFANIA
W 1917 roku następuje rozłam w świeckim ruchu badaczy Pi­

sma Świętego. Zwolennicy prof. Johansona przyjmują na­
zwę epifan.

W Polsce wyznawcy tego rozpoczynają swą działalność zaraz 
po zakończeniu pierwszej wojny światowej. Pierwszym general­
nym nauczycielem epifan na terenie Polski jest Czesław Kaspry- 
kowski. Na skutek bliżej nieokreślonego konfliktu zostąje zdjęty 
z tego stanowiska i na Jego miejsce w 1935 r. przychodzi p. Sta­
chowiak, z zawodu urzędnik pracujący w PKP w Poznaniu. 
Członków misji „Epifania** na terenie naszego kraju w chwili 
obecnej znajduje się ponad 2 tys. Centralnym ośrodkiem jest 
Poznań, za podstawę nauczania biorą oni Pismo Święte i pod­
ręczniki reformatorów. Poza tym nie palą tytoniu 1 nie piją 
napojów alkoholowych. Od 1945 roku są kościołem zalegalizowa­
nym i posiadają swobodę w wykonywaniu swych praktyk reli­
gijnych.

Podstawową formą wymiany myśli, utrzymania Jedności 
Ideowej 1 wzajemnego zapoznania się są konwencje kra­
jowe. W tym roku konwencji takich odbyli już siedem z udzia­
łem ponad 4000 członków i sympatyków. Sympatyków swych epi­
fanie obliczają na około 15.000. Podstawową komórką organiza­
cyjną zrzeszenia jest zbór — jako jednostka autonomiczna.

Hierarchia stanowisk wygląda następująco: generalni starsi, 
obierani dożywotnio i lokalni starsi, wybierani na okres pół 
lub 1 roku. Do generalnych starszych zaliczają się: generalni 
nauczyciele, pielgrzymi i ewangeliści. W tej chwili jest w Pol­
sce: 19 generalnych nauczycieli, 15 pielgrzymów i 20 ewangeli­
stów.

Do lokalnych starszych należą: starsi nauczyciele i diakoni.
Najważniejszym zadaniem starszych jest nauczanie oraz utrzy­

mywanie i utrwalenie łączności z całym kościołem w kraju i za 
granicą. Duchowym przywódcą misji w skali światowej jest pa­
stor Raymond G. Jolly.



Sygnały „sputnika11 nr2
USTAŁY

Drugi sztuczny satelita 
Ziemi krąży już dziewiątą 
dobę. Co godz. 4 dnia 11 li­
stopada „sputnik” nr 2 
obiegł kulę ziemską 113 razy 
przelatując pięć milionów 
sześćdziesiąt tys. km.

szereg tego rodzaju ekspery­
mentów.

Co z Isjksą?
Profesor Borowoanikow miał 

oświadczyć korespondentowi 
dziennika „Daily Mail”, że z 

Program badań naukowych chwilą, gdy przestaną funkcjo 
związanych z informacjami nować urządzenia dostarczają- 
nadsyłanymi przez „sputnika” ce Lajoe tlenu, ostatnim po- 
nr 2, obliczony 'był na 7 dni. żywieniem psa będzie dawka 
Program ten został wykonany silnej trucizny, która bezbo- 
całkowicie. Uzyskano cenne leśnie zakończy życie pierw- 
dane medyczne i biologiczne o szego pasażera kosmicznego, 
warunkach istnienia żywych Uczony radziecki dodał, że dla 
organizmów przy dalekich lo- Lejki przygotowano zapasy po 
tach kosmicznych. Uzyskano wietrzą i pożywienia na 20 
też materiały dotyczące in- dni. (PAP)
tensywności promieniowania
słonecznego o promieniach 
kosmicznych, o zasięgu krót­
kich fal, temperaturze, ciśnie­
niu itp. Uzyskane materiały 
są ściśle opracowane.

Radiostacja „sputnika” nr 2, 
a także pokładowa aparatura 
telemetryczna zaprzestały, zgod 
nie z programem pomiarów’, 
swej działalności. Obserwacje 
ruchów „sputnika” nr 2, a 
także prognozy jego dalszego 
ruchu będą opracowane przy 
pomocy środków optycznych 
i radarowych, podobnie jak —
„sputnika” nr 1 i jego rakiety.

Spostrzeżenia 
z nie bardzo podłych miasł
j

W najbliższych dniach 
- nr Sli

Moskiewski korespondent 
brytyjskiego dziennika „Daily 
Mail” zamieścił wywiad z ra­
dzieckim profesorem Borowod 
nikowem, stojącym na czele
Instytutu Rakiet Kierowanych, • wały swoją specyfikę. Jest to Q mówi codzien- ,____ ________ .,
z którego wynika, że przygo- specyfika niepożądanego ro- na praktvka. Rola ta spro- bija się ujemnie na ich c
towania do wyrzucenia w dzaju^ charakteryzująca wadza się do funkcji zaple- bilansie, zdrowiu i tzw.
przestworza sputnika nr III ~~ " " ~ “
są już daleko zaawansowane.

. Z zamierzonego wywiadu wy­
nika, że sprawa wystrzelenia 
trzeciego sputnika jest sprawą 
najbliższych dni i że rakieta, 
która ma go wydźwignąć w 
przestworza jest już zainsta­
lowana w swej wyrzutni.

Według „Daily Mail” sput­
nik nr III ma ważyć około 
tony i ma krążyć o wiele wy­
żej, niż dwaj jego poprzedni­
cy. Według informacji udzie­
lonych korespondentowi bry­
tyjskiemu przez radzieckiego 
profesora trzeci sputnik ma 
poprzedzić "wyrzucenie rakiety, 
która mogłaby krążyć wokół 
Księżyca i przekazywać zebra­
ne wiadomości na Ziemię.

Doniesienia z Moskwy mó­
wią, że sputnik, w którym po­
dróżuje „Bajka”, narażony 
jest na nieustanne bombardo­
wanie cząstek kosmicznych.
Uczeni radzieccy zastanawia­
ją się obecnie, czy ściany 
sputnika są dostateczną ochro 
ną przed tego rodzaju niebez­
pieczeństwem. Odpowiedź na 
to pytanie uzyska się dopiero 
po wystrzeleniu serii rakiet - 
sputników z żywymi Istotami.
Jeszcze w okresie Międzyna­
rodowego Roku Geofizycznego 
uczeni radzieccy przeprowadzą

“ , , • . , - “ wauia sir uu iuhwji zauie-się słabą siecią diog, bra- usługowo-handlowego dla
Kiern dobrej sieci kolejowej, Trochę to żenujące, iż 
zwiększonym odsetkiem sło- odkryto £ prawdę. Anno 
mianych strzech. medostat- 1956\le lepi^ ^no niż 
kiem zakładów produkcyj- wcaje

Dla Wielkopolski. która 
Mamy w Wiełkopolsee po- wbrew standardowym etykie- 

śtód stu pięćdziesięciu miej- tom jest nie tylko kraina rol- 
scowości o charakterze miej- nictwem słynącą, ale i mia- 
skim — trzy rodzaje miast: stami — ma owe „odkrycie"
pierwsze żyją i rozwijają s.ę kolosalne znaczenie. Zwłasz- trzeba wypłacić jeszcze paręset 
o własnych siłach; drugie — cza, gdy zajrzawszy do ma- tysięcy. Minister zawadzki przy- 
wymagają wspomożenia z teriałów statystycznych Pre- rzeki, że z funduszu interweneyj- 
wojewódzkiej czy krajowej zydium WKN * przekonamy nego; prezes wojewódzkiego zwią 
kiesy; wreszcie trzecie — któ się że w 1957 roku 45.28 proc. zku spółdzielczości Pracy, że po- 
rych terapia sporadycznych ludności województwa żarnie- ™°są> M’cjmy nadzieję Gdyby o 
zastrzyków finansowych nie szkiwało skupiska miejskie. r^^7Jep^X°odnSąc?OSj- 
postaw: na nogi. W yniagaj ą Ponieważ jednak statystyka mOwej Kc^isS Pracy, n^omiU- 
one tiansluzji i dtuzsze_,o ta nie obejmuje licznych miej ka chyba o sprawie Blaszek przy- 
ckresu rekonwalescenckiego. scowości. pozbawionych pomnieć. On to bowiem, wraz z

Tych trzecich" miast wła- wprawdzie prezydiów MRN, posłem Kalisza dr. Kwirynowi- 
śnie najwięcej na Ziemi Ka- wszakże noszących charakter i innymi kolegami, miał
llskiei Tuliszków Dobra m'a typowo miejski — z cała moznosc wejrzenia w czeluście nikłej, i uiibZiŁOW, wu;a, ni.d szewskich warsztatsteczka południowej części re pewnością można określić od

setek ludności województwa, 
zamieszkującej miasta, na 
około 50.Kosztowna grypa

W ciągu ostatnich dni epidemia 
grypy w Łodzi zmniejszyła się w 
ciągu doby o tysiąc przypadków. 
Jak podaje „Express ilustrowany" 
walka z grypą pochłonęła tam su­
mę przeszło 729 tys. zł, nie licząc 
25 tys. zł wydanych na leki dla 
chorych studentów zamieszkałych 
w ^akademikach’4, (z,

Ilu mężów poślubiłoby
po raz drugi własną żonę?

„Czy poślubiłbyś po raz drugi ny, 12 zaś wykazało niezdecydowa 
Władną żonę?44 — z takim oto li- nie w tej sprawie. Większość bio- 
stownym pytaniem zwróciła się rących udział w ankiecie okreś- 
do 100 tysięcy mężów (tzn. żona- lijta swoje małżeństwo jako szczę- 
tych mężczyzn) grupa lekarzy i śliwę, a w 598 wypadkach — ja- 
psychologów 14 krajów, m. in. z I£o idealne.
Niemiec, Francji, Anglii, USA, Uzyskane drogą powyższej an- 
Włoch, Szwajcarii i Szwecji. Wy- kiety statystyki mówią, że w mał- 
niki ankiety są bardzo pociesza- ieństwie istnieją cztery krytycz- 
jące, bowiem na 100 zapytanych ne okresy. Pierwszy taki okres 
— 64 odpowiedziało: „Poślubiłbym występuje między 8 a 9 miesiącem 
tylko moją żonę, żadnej innej ko- po ślubie, kiedy następuje najczę- 
biety", 24 stwierdziło, że nie po- ściej rozczarowanie wspólnym po­
ślubiłoby po raz drugi swojej żo- życiem. Drugi niebezpieczny- o-
________________________________ ___ kres przypada na 6—7 rok pożycia

małżeńskiego, kiedy obserwuje 
się osłabienie zainteresowania się 
sobą małżonków i wzajemne za­
niedbywanie Według statystyk 
sądowych, siódmy rok małżeństwa 
jest rokiem rozwodów.

Trzeci krytyczny okres przypa­
da na 15 rok po ślubie. Powodem 
niesnasek małżeńskich są najczę­
ściej trudności finansowe, aic też 
i brak zainteresowania żony pra­
cą zawodową męża i jego życiem 
wewnętrznym. Chociaż to się mo­
że wydać dziwne, następny niebez 
pieczny okres w małżeństwie u-

Sofia Loren i jej mąż 
poszukiwani przez 
policję włoską

Prasa włoska donosi, że zna­
na aktorka Sofia Loren (praw­
dziwe nazwisko Sofia Scicolo- 
ne) i jej mąż, producent filmo­
wy Carlo Ponti poszukiwań: 
są obecnie przez policję. Ciąży! Jawnia się po 25 latach wspólne- 
na nich zarzut bigamii, kon­
kubinatu i cudzołóstwa" wy­
sunięty w oficjalnej skardze 
złożonej na ręce prokuratora 
Republiki przez jedną z rzym­
skich organizacji katolickich — 
„Stowarzyszenie Klerykalne 
Skarga posisda zgodnie z ju­
rysdykcją Włoch moc praw­
ną, gdyż rozwody są w tym 
kraju niedozwolone (Pent; ży- 
je w separacji ze swą piewszą 
żoną), a małżeństwo zawarte 
przez Sofię Loren w Meksyku 
nie zostało przez władze wło­
skie uznane. (PAP.)

go pożycia. Przeważnie stan kry 
tyczny wynika wówczas z nieodpo 
wiedniego zachowania się małżon­
ka poszukującego drugiej młodo­
ści. Nawiązane przygody kończą 
się najczęściej katastrofą w mał­
żeństwie.

Uszeregowane w kolejności przy 
czyny rozwodów przedstawiają się 
w sposób następujący; niewier­
ność, problemy pieniężne, różnice 
zdań, choroby współmałżonków’, 
alkoholizm. Trzeba zaznaczyć, że 
we wszystkich wypadkach chodzi 
tylko o opinię mężów7. Ciekawe 
niewątpliwie byłyby również wy­
niki przeprowadzone wśród płci 
pięknej (PAP)

ak to powiedział profe- jonu Koło — Konin, Zbiersk, w« knajpy, w gs „Beethoveny“ j 
sor Barciński? Aha, Stawiszyn, Błaszki... p° 5-200 .-zeteł‘* 1 pias-tikowe pu-

mniej więcej tak: _ 40 lat Może Putramentowa teo- ^^dzTełT^którlgo p^żn^byś 
mija od chwili, gdy zniknęły na o „obumieraniu miaste- ^Jkai w Mam na my-
granice zaborów —- a jed- czck jest w konstelacji czy- gjj elementarz Falskiego, do pet- 
nak, a mimo to — popatrz- stych przesłanek naukowych nego obrazu Błaszek muszę dodać 
Cie, dc dziś są one dość wy- absolutnie trafna, żywię mi- roboty brukarskie na centralnym 
raźne. " mo to głębokie przekonanie, placu oraz sklepową', pospiesznie

_ . , „7. . iż może ona przejawiać się usuwającą z wystawy muchy-
f ę piawctę znamy w /viei— inż teraz w krajach o żvciu nieboszczki i kurz na butelkach z 

kopolsce wszyscy. Istotnie, pardzo -jeśli można takT po- oleJem osiadły, szkoda, że doko- 
mimo znacznych wysiłków wiedz|’ć zmechanizowanym XCZ£
władz wojewódzkich, Starają- mała ńa zabiegu zacna niewiasta łączyłapvrh lprppi traktów? ć nuasuecz-Ka ma,ą *y na- 2 przyjazdem Komisji Sejmowej,cycn się iep ej traktować S2yCk warunkach do odegra- Błaszki potrzebują transfuzji wschodnie powiaty Ziemi Po- nr7P7 m o. PoirzeDy-'4 transruzn.mań«skiei _ rpinnv to zaehn n-a przez ładnych JCSZ-CZe pa- Setki Ojców i matek opuszcza miaznansKiej rejony te zacno rę jat raczej nader istotna steczko co dnia, albo wyjeżdża do

pracy na dłuższe okresy, co <xi- 
domowym 

pożyciu.
Pewna spółdzielnia szewska, choć 
tęgiego imienia („Trwałość") 1 
tętniąca pracą — nie utrzyma 
przy życiu całego organizmu miej 
skiego. Ba, sama nie domaga i po­
trzebuje kuracji w postaci serii 
finansowych kapsułek. Zatrudnia 
115 ludzi — mogłaby dać robotę 
dwustu Szewcy zebrali sto tysię­
cy złotych, mają nawet dokumen­
tację na barak.

No, ale żeby go wybudować,

szewskich warsztatów „Trwało­
ści", gdzie stłoczona gromada rze­
mieślników pracuje w warunkach 
bez mała sprzed stulecia.

Nie wiem, co to za dowcipniś, 
w każdym razie z wisielczym po­
czuciem humoru — przyklajstro- 
wał na odrapanej z tynku ścianie 
„pracowni" błaszkowskich szew­
ców czerwony plaster afisza: 
„Maszyna produkuje szybciej — 
pomyśl, jak zmechanizować swoje 
prace." To zupełnie, jakby nagie­
mu i zziębniętemu zaproponować 
skonsumowanie porcji cassate w

Połową obywateli woje wódz 
twa w miastach! To nie ba­
gatela. tu trzeba myśleć jak 
pogodzić ów pozorny pa­
radoks, że kraina rolnicza 
usiana jest równocześnie licz 
nymi ośrodkami miejskimi.
Głosuję w tym miejscu za
krzyżem zasługi dla wynalaz __
Cy genialnej definicji O roli wykwintnej kawiarni., 
naszych miasteczek jako za- Maszyna produkuje szybciej... 
D.ecza -— ltd Otwarł on furt- Któż by o tym śmiał wątpić. Ale, 
ke. kt.orą mogła ruszyć ini- dalibóg, ci ludzie w tej chwili 
Cjatywa. wciąż jeszcze nie bardzo mają z

Ruszyła ona może szczegół- cze§° produkować nie bardzo 
nie w Kałiskiem. Niedawno ®?ym 1 pil?wie w °8óic gdzie! 
pisałem o pełniejszym życiu ° rodowa"
Stolicy tej ziemi. Ale i wieś ludzku. Czy wiecie, jaka cias- 
tamtejsza nie czeka Z załOzO- nota panuje w Błaszkach, których 
nymi rękoma. Bo oto. uwaga: ludność (ale i „substancja miesz- 
ile zagród buduje się W’ oko- kaniowa") poważnie zmniejszyła

się w stosunku do okresu sprzed 
wojny? Liga Kobiet, aby dać za­
jęcie kilkunastu niewiastom, zmu 
szona była szukać pomieszczenia 
w salce... miejskiej biblioteki.

Naprawdę, żywiołowy pęd błasz 
kowian do pracy zasługuje w naj­
wyższym stopniu na ostateczne,

licy? 100—500—1000? Mało. 
Buduje się ich blisko 2000! 
Dwa tysiące zagród, na to po 
trzeba trochę cegieł. Przydzia 
ły są mikroskopijne. Są za to 
— mniej skręnowane — do­
bre chęci i sporo zaufania.
Wynik — 3 miliony cegieł wy pozytywne rozpatrzenie; muszą 
palonych sposobem gospo- s*ę znaleźć pieniądze na ów szczyt 
darczym, dalsze 2 miliony ™arzeń- barak dia szewców, a
przewidziane do wyproduko- 'yon3ew0rtdzki Zarząd Przemysłu - 
7 . , , ■ ' 1 i swoją drogą, dwa dalsze parte-wama przed koncern roku. r0W(?e dla ’uruchomienia WP nich

Z tego już można COŚ zbu- produkcji tapczanów i kozetek.
powinien wznieść co rychlej. Spra 
wa baraków dla Błaszek wałkuje 
się nie od wczoraj i weszła nie­
wątpliwie w ostre stadium, wy-

dować Budować można także 
na robocie trzydziestu pięciu 
komitetów elektryfikacyjnych
POUZiHlU ifałiskiego. Co prawda rażajace się zwięzłym, acz brutal- 
komitet tO jeszcze nie świa- nym: byt albo nędza, 
tło w chaiupie, ale na pew- Zagadnienie naszych nie
p°„1na\zle,ia. na nie- bardzo podłych miast w ogó-konxretnymi starań ami i je ^lie jeS|. proste g0 po_ 
gromadzemem środkow.^ Tro- wiedzn^ że\v tych Błałsz.

4. ?udn:e’ ?-u^T°Z/ac-i,-iva kach, albo Stawiszynie, o któ 
obietnicach, ktoijch rym chcę jeszcze dorzucić

. ^-cszkancom Ziemi sjdw parę — wybudujemy ba- 
Kaj.skiH mmister pracy rak trzy uruchomi się
Zawadzki wizytując ostatnio j-am produkcje, np. szewską. 
Błaszki i Stawiszyn razem z Ale _ rękodzielniczą 
delegacją Sejmowe! Komisji A ta nie da zatrudnienia ko^ 
i racy i Spraw Socjalnych, dietom. Fabryczna natomiast 

w tych „niebar dałaby to jasne. Jest więcAle
dzo podłych miastach UP^" nad czym się pogłowić, aby i 
ty i mozna sadzie, ze potrą i 0jc0wje rodzin mieli robotę, 
wyegzekwować mmisterskie kobiety — zapewniony zaro- 
słow°- bek, by znalazł się surowiec

Błaszki to szczególnego rodzaju dla uruchamianej produkcji,
mieścina, sławna szewcami i bez- ta zaś _ by służyła ZWłasZ-
roboeiem, powiatowymi ambicja- pint ŻYCKI
mi l zmysłem do handlu, podobna _ 1 r
do innych poprzez kontrasty. No- (Ciąg d^lsiy na str. i.)

W dniu 9 bm. zawinęły do 
portu gdyńskiego 3 brytyj­
skie okręty wojenne, które 
przybyły do Polski z wizytą 
kurtuazyjną. Brytyjskie o- 
kręty należą do eskadry 
szkolnej. Są lo: okręt flago­
wy HMS „yigilanl1'', HMS 
„Roebuck" oraz HMS „Ve- 

nus”
Na zdjęciu: Delegacja eska­
dry składa wieńce na gro­
bach poległych na. Wester­

platte.
Fot. — CAF

Pies ożył.-po śmierci'.
Francuski chirurg dr Henri 

Laborit, znany jest w świę­
cie medycznym jako twórca 
nowej koncepcji medycznej i 
metody zwanej sztuczną hi­
bernacją. Przybył on na zapro 
śzenie PAN i brał udział w 
zjeździe fizjologów polskich, 
demonstrując w Zakładzie 
Chirurgii Doświadczalnej PAN 
dwie operacje na psach.

Niezwykły ten eksperyment 
— donosi „Trybuna Ludu” — 
wywołał wielkie wrażenie na 
obserwatorach. Jak wiadomo 
zatrzymanie akcji serca cna 
okres dłuższy niż 2—3 minuty 
powoduje nieuchronnie śmierć, 
tymczasem dr Laborit dopro­
wadził zwierzę do klinicznej 
śmierci, aby po pół godzinie1 
pobudzić serce ponownie do 
działania. (z)

Brecht zwycięża 
min. v. Brentano

Czytelnicy pamiętają zapew­
ne wystąpienie bońskiego mi­
nistra von Brentano przeciw­
ko zmarłemu niedawno wiel­
kiemu poecie demokratycz­
nych Niemiec, Bertcldowi 
Brechtowi, gdy chodziło o po­
pularyzowanie jego twór­
czości zagranicą. Ostatnie za- 
chodnio-berlińsikie wydawni­
ctwo „Gebruder-Weiss-Verlag" 
zapowiedziało wydanie w na­
kładzie 10 tys. egzem.pl. po­
wieści Brechta ,'Interesy pana 
Juliusza Cezara". Jeszcze przed 
ukazaniem się książki liczba 
zamówień z NRF przekroczyła 
10 tys. tak, że wydawcy posta­
nowili podwyższyć I nakład do 
20 tys. egzemplarzy.

Okazało się więc, że twór­
czość Brechta jest jednak w 
NRF bardziej popularna niż 
to sobie wyobrażał boński mi­
nister von Brentano. (ZAP)

Inicialtwa
[Joznań uchodził jeszcze do 
l niedawna za jeden z 
bardziej sennych ośrodków 
literackich u) kraju. Mam 
lu na myśli prężność lego 
środowiska w znaczeniu o- 
fensywy artystyczno - ide­
ologicznej (np. w plastyce 
działalność grupy R 55). Nie 
pomagały nawet nazw.ska 
Iłłakowiczówny, Fiedlera, 
obfita twórczość PaukszLy 
ani szokująca niekiedy pu­
blicystyka Koguta.

Niewiele by się lu zmie­
niło, gdyby młodzi poeci po­
znańscy, nie wyszli z inicja­
tywą zorganizowania w Po­
znaniu Festiwalu Młodej 
Poezji, pomyślanego z jed­
nej strony jako rendez-vous 
młodych twórców, z drugiej 
— może pierwszą na taką 
skalę próbę zbliżenia poezji 
do masowego odbiorcy.

Aktywność poetów po­
znańskich wyrosła w sprzy­
jającej ku temu atmosferze 
i pomocy, której udzieliło 
nie tylko Prezydium MRN 
ale również redakcje miej­
scowych pism — „Tygodnik 
Zachodni” a przede wszyst­
kim „Wyboje1. Redakcja 
tygodnika młodej inteligen­
cji Wielkopolski i Pomorza 
konsekwentnie, zażarcie 
choć i różnymi sposoba­
mi propagowała i broniła 
interesów młodych poznań­
skich twórców. Różnymi 
sposobami, gdyż ostatnio 
domaga się przyznania lite- 

j rackiej nagrody miasta Po-

I znania grupie poetyckiej 
„Wierzbak", której jeden z 
członków jest właśnie re­
daktorem „Wybojów’1.

Wróćmy jednak do rze­
czy. Festiwal jest wydarze­
niem bez precedensu w hi­
storii naszego życia kultu­
ralnego, wydarzeniem tym 
radośniejszym, że pomysł 
jego nie zrodził sic w któ­
rymś z bardziej dynamicz­
nych i silniejszych środo­
wisk np. w Krakowie czy 
Warszawie — a w statecz­
nym i nieco konserwatyw­
nym Poznaniu.

Czyżby w związku z Fe­
stiwalem należało mówić o 
przełomie w środowisku 
literackim naszego miasta? 
Niewątpliwie tak. Działal­
ność młodych wykazała, że 
stać nas na coś więcej ani­
żeli kultywowanie osobi­
stych uraz, animozji i na 
prywatę w polemikach pra­
sowych, bo stać nas rui 
inicjatywę z prawdzi­
wego zdarzenia.

Poza tym młoda poezja 
poznańska, aczkolwiek do­
piero kiełkująca, zaprezen­
towała już niemałe ambicje 
twórcze. Ich miarą jest wy­
danie tomiku poezji „Liść 
człowieka”, liczny udział 
młodych piór na lamach 
miejscowej prasy, a także 
ostatnio debiut Daneckiego, 
Grześczaka, Kubalika i Ra­
tajczaka w „Nowej Kultu­
rze".

Wypada zatem życzyć o- 
wocnych obrad i nowych 
sukcesów twórczych.

MAK

PREMIERY TEATRALNE
9 bm. w Teatrze Narodowym w Warszawie odbyła się 
premiera tragedii Racine’a „Fedra”. W roli tytułowej wy­
stępuje Irena Eichlerówna. Spektakl reżyseruje Wiliam

Horzyca. Scenografia — Jan Kosiński.
Na zdjęciu: Irena Eichlerówna (Fedra) i Igor Smiałowski

. (Hipolit).
CNF — fot. Szyperko

egzem.pl


Pracownicy poszukiwani
Księgowego starszego wzgi. księgową na warun­
kach umowy zbiorowej poszukuje Zespół PGR 
Czerniejewo, pow. Gniezno. K6924
Kierownika grupy robót z uprawnieniami przyj- 
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Terenowego w Gostyniu, ul. Nowe Wrota 6. 
Warunki płacy według stawek obowiązujących 
w budownictwie oraz świadczenia dodatkowe, 
zgodnie z uchwałą Prez. Rządu nr 391/54. Zgło- 
szenia kierować pod powyższym adresem. K6844
Pięciu młynarzy kwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Młynarskie w Poznaniu. 
Miejsce pracy Poznań-Wschodni i Antoninek. 
Warunki płacy zależne od kwalifikacji według 
taryfikatora płac obowiązującego w Zakładach 
Młynarskich. Zgłoszenia osobiste lub na piśmie 
kierować Zakłady Młynarskie w Poznaniu 
„Sekcja Personalna11, Poznań, ul. Fabryez- 
na 22/23.______ ■________ K6848
2 mechaników do maszyn szwalniczych o na­
pędzie elektrycznym zatrudni natychmiast Kra­
wiecka Spółdzielnia Pracy „Pokój" w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 88, barak 25. Wysokość wyna- 
grodzenia do omówienia. K6856
Inżynierów i techników-geodetów przyjmie za­
raz Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego, 
Poznań, ul. Ratajczaka 33. K6877
Oborowy-dojarz z dwoma pomocnikami po­
trzebny zaraz. Wygodne mieszkanie, dobre wa­
runki zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje PGR 
Grabowo Królewskie, pow. Września. K6895
2 starszych księgowych rewidentów o pełnych 
kwalifikacjach i znajomością księgowości rol­
nej, 4 starszych samodzielnych księgowych ze 
znajomością księgowości rolnej do prowadzenia 
księgowości na gospodarstwach rolnych na peł­
nym rozrachunku gospodarczym zatrudni zaraz 
Zespół PGR Przecław, stacja kolejowa, Szezecin- 
Gumieńce, poczta Kołbaskowo, pow. Szczecin, 
nr teł. 336-64. Warunki pracy i płacy według 
nowego układu zbiorowego pracy z dnia 1 lip- 
ca 1957 r. K6927

Praca
Pomoc domowa chętna, 
uczciwa ź gotowaniem, 
spaniem potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia 
od godz. 17. Pluskota, Po­
znań, Głogowska 72 m. 6.

32978g

—t—1
Dnia 9 listopada 1957 fi 

opatrzony Sakramen­
tami św., zakończył 
praoowity swój żywot, 
nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, 
śp.

Andrzej
Majchrzak

emeryt; PKP
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek 12 bm.. o 
godzinie 10,59 na cmen­
tarzu w Górczynie.

W głębokim smutku 
pogrążona
RODZINA

33337g

Pomoc domowa dobrze po­
lecona potrzebna, ilość 
godzin i pora do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32663g._______________
Potrzebna gospodyni do 
rodziny kulturalnej w Po­
znaniu w willi przy tram­
waju. Poznań-Winogrady, 
ul. Sadowa 32. 32825g
Poszukuję piekarza i cu­
kiernika (w Poznaniu). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla

______ _________ 33016g
Oddam szycie krawatów 
w dom. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3284 Ig.
Poszukuję pracy ślusar­
skiej, tokarskiej, 5 godzin 
dziennie. Oferty; Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 32858g.__ __
Gosposia potrzebna do do­
mu lekarza w Poznaniu 
r.a dobrych warunkach. 
Najchętniej z prowincji.

I Mieszkanie zapewnione. 
I Konieczne referencje. O- 
I ferty Biuro jOgłoszeń, 
! Świerczewskiego 3 dla 
• 32862g lub Poznań, tel. 
1 518-49.

t
Za duszę nieodżałowanego, śp.

Ignacego Moszczeńskiego
odprawiona zostanie msza św., dnia 12 grudnia 
br., o godzinie 9 w kościele OO. Franciszka­
nów.

GRONO PRZYJACIÓŁ
33103g

Dnia 11 listopada 1957 zmarła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja riajdroższa żo­
na. nasza najukochańsza matka, siostra, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 79, śp.-,

z Perczaków

Marin Kasprzak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań,, Leszno, Piła. 334O4g

i - ■■ 11

Dnia 7 listopada 1957 zamarł w Gdańsku po 
długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany i troskliwy ojczulek, zięć, brat i siwa- 
gier, przeżywszy lat 55, śp.

Anicmś Zenie
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dzisiaj, we 

wtorek, dnia 12 bm., o godzinie 19,39 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 23 li­
stopada, o godzinie 7 w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej na Łazarzu.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA Z CÓRKAMI I RODZINA

Poznań, al. Hetmańska 6 . 33348g

W dniu 9 listopada 1957 zmarła po długich I ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

Franciszka Gniotowa
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 12 bm., o godzinie 14 z kaplicy

cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ Z DZIEĆMI i WNUKI
Poznań, Wrocław, T?egn:ca, Świdnica.

33356?

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

„ A R G E D ”
HURTOWNIA NR 2 W POZNANIU

ZAWIADAMIA

iż od dnia 14 do 3e listopada br. magazyny 
wyrobów szklanych i tworzywa sztucznego przy 
ulicy Magazynowej będą z pow*odu Inwentury

zamknięte.
KS949

WOJEWÓDZKI ZARZĄD PRZEMYSŁU 
MAGAZYN INTERWENCYJNY 
W POZNANIU, ulica Niska 1

zawiadamia wszystkich odbiorców że z powodu

Usment&Bry
Magazyn w Staroięce przy ulicy Książęcej będzie 
zamknięty od dnia 27—30 listopada br. oraz Od­
dział Sur. Wtórnych w Czerwonaku od dnia 
18—30 listopada br. K6937

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 32472g
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. _ 32539g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział w Poznaniu organi­
zuje kursy języków ob­
cych. Informacji udziela 
i zapisy przyjmuje Sekre­
tariat przy ul. Woźnej 12, 
pokój 11, tel. 15-61 w go­
dzinach od 16—-19, w sobo­
ty od 14 do 16 . 32951g

______ Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje f-a Polplu- 
tne, Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 8—13.

__  31029g
Samochód bagażówkę do 
*/* t kupię. Jan Woźny, Po 
zna ń, ul. Z wi e rzy niecka 
11 (stoisko drzew - owoco­
wych). 32631g
Kupię samochód DKW ka­
briolet do remontu. Może 
być' bez motoru i opon. 
Oferty z opisem i ceną do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32655g.
Kupię wał do ciągnika 
„Deutz” 30 KM. Czesław 
Chudnicki, Dopiewo, pow. 
Poznań. 33695g
Gabinet męski w dobrym 
stanie nowoczesny lub 
stylowy kupię — komplet 
lub części. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32756g.
Barak mieszkalny o roz­
miarach 12X4 lub podob­
ny kupię zaraz. Włodar­
czyk. Chyby. poczta Przeź- 
mierów, pow. Poznań.

__ 32816g
Motocykl „Jawa” lub ,,A- 
vo Sport” kupię. Oferty; 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33203g
Kupię skrzynię biegów i 
części wymienne do „Ci­
troena BI. II”. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 503-38 wzgl. 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
33234g.

Pianino kupię. Oferty z 
podaniem marki i ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 33215g.
Złobiarkę ręczną (Slgzna- 
sehine) kupię. Poznań, 
Matejki 53 (warsztat).

33275g
Pianina kupuje. Magazyn 
Fortepianów, Poznań,
Czerwonej Armii 39 w po­
dwórzu. 32319g
Rower dla dziewczynki 14 
lat kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 32848g.
Kupię narzędzia zegarmi­
strzowskie oraz wszelkie 
przybory. Zegarmistrz, Po 
znań, ul. Słowackiego 41.

32844g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe czeskie, ceratowe, 
spaeerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają; Bracia 
Chojnaccy, Poznań, 'Wro­
cławska 25. 29924g
Błam barani sprzedam. 
Poznań-Jeżyce, ul. Długo­
sza 17. m. 5. 32521g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne, drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

32242g
Wapno palone bryły I gat. 
wagonowo 1 mniej dostar­
czę także zamiejscowym. 
Poznań, Świerczewskiego 
13 ni. 18, od godz. 8—10 1 
16—18. 33073g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Wanderer” cztero­
drzwiowy, 5-osobowy. Po­
znań, Strzelecka 34 m. 10.
_____ _ __ 33389g
Sprzedam motocykl 500 
cem n.a teleskopach. Po­
znań, Czerwonej Armii 28 
m. 8. 3305lg
Blatu brązowy (barani.) 
sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 4ła m. 26.

__________ 329I6g
Grzejnik gazowy sprze­
dam. Ignaszak, Poznań, 
Szamotulska 21. 32832g
Sypialnie polerowane ( 
malowane sprzeda stolar­
nia L. Hopcia. Zabikowo, 
ul. Wolska Polskiego 4 
oraz, informacje: Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 37a 
m. 18. 32847g

Dnia 10 listopada 1957 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, teściowa i ba- 
btmia, śp.

z Przysieckich

Jadwiga Wróblewska
wdowa po artyście-malarzu Stanisławie, prze­
żywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm., 
o godzinie 11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeży­
cach.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI I RODZINA .

Poznań,. Szczecin, Bydgoszcz, Kraków.
33457C

f
Dnia 10 listopada 1957 r. zmarł nagle mój 

najukochańszy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 57, śp.

lózef Nowacki
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 bm., 

o godzinie 10,3o z kaplicy cmentarza na Gór­
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, SYN, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUK

Poznań, ulica Chłodna 5 m. 1. 33340g

--------------- --------------- -—----
DYREKCJA INWESTYCJI HUTY 

IM. LENINA

poszukuje nabywców
na następujące urządzenia przeznaczone do 
sprzedaży:

1. dna do kontenerów 1872 s»4.
2. kosze do transportu siarki

1060 X 1000 mm 1769 «*t.
3. kosze do transportu nafta­

lenu 1000 X 1000 mm 585 sa±
Informacji udzieli Zaopatrzenie Inwestycji 
Huty im. Lenina, Kraków, 28; tel. 401-10, 
wewnętrzny 46-10, Budynek Administra­
cyjny „S“, II piętro, pokój 236.

K6923

gg OGŁOSZENIA DROBNE b
Wózek koszykowy głęboki 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, ul. Rolna 
29 m. 5. 32834g
Warsztat mechaniczny 
czynny — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 328S8g.
Radio trzy głośnikowe, kla­
wiszowe nowe sprzedam. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 3 ni. 1». 32840g
Tokarnię bez śruby pocią­
gowej sprzedam. Poznań, 
Słowackiego 41 m. 12.

32845g
Sprzedam motocykl ,,Iż” 
350 cem jak nowy. Poznań, 
Skryta 7 m. 1. 32850g
■Wózek — autko sprzedam. 
Flisiak. Poznań, Piaskowa 
3 m. 18. 32857g
Sprzedam spiesznie samo­
chody: „Opel-Olimpia” w 
dobrym stanie, „Merce­
des” 6-cylindrowy, 6-oso- 
bowy typ 197; motocykl 
DKW 355 S. B. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
32849g.
Sprzedam parkiet i okna.. 
Poznań, teL 645-Ofl. 32859g
Sprzedani motocykl „Ilo” 
118 ćcm. Złotkowo, pow. 
Poznań. 32861g
2 drzwi (śrówty) do pieca 
piekarskiego rurkowego 
sprzedam. Poznań, ui. 
Główna 64 m. 1. 32870g

Dziewiarską maszynę na 
artykuły dziecięce sprze­
dam. Jankowski, Poznań, 
Śniadeckich 19 parter,

32863g

Lokale
Zamienię pokój z kuchnią 
przy Chwaliszewie (bloki) 
na 2 pokoje (śródmieście, 
Jeżyce). Korzystne wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty:. Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32397g.

Mieszkania dwupokojowe- 
go z wygodami, w Pozna­
niu — pilnie poszukuję. 
Koszty remontu, wspólne­
go wykończenia budowy 
pokryję. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 32407g.

3-pokoJowe komfortowe 
samodzielne. słoneczne, 
I ptr., z balkonami., tele­
fonem, przy Marchlew­
skiego oraz samodzielny 
pokoik, I ptr. z central­
nym ogrzewaniem zamie­
nię na samodzielne 2—4- 
pokojowe, parter, I ptr. 
w ruchliwym punkcie 
(Łazarz, Jeżyce, Śródmie­
ście). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 32786g.

Inżynier poszukuje wy­
godnego, samodzielnego 
pokoju do licea 58 r. Ofe­
ruję b. dobre warunki. 
Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
32732g.
Zamienię 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką, kory­
tarzem samodzielne, na 1 
pokój z kuchnią, koryta­
rzem, łazienką samodziel­
ne. Wspólne wykluczone. 
Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
32828g.___________________
Mieszkanie luksusowe — 
2 pokoje z kuchnią, przed­
pokojem, łazienką, centr. 
ogrzewaniem 57 ms (w 
blokach — Dębiec) zamie­
nię na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią wzgl. 
pokój z kuchnią i pokój 
samodzielny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32839g.

Nieruchomości
Kamienicę, willę, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel, 87-95.
______________
Sprzedam parcelę 1250 m*. 
Styczyński. Poznań-Mini- 
kowo, ul. Ożarowska 40.

 32747g
Właściciel sprzeda dom z 
ogrodem, czynną restau­
racją, wolnym mieszka­
niem (okolica Poznania). 
Ofe rt y: Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
33062g.
Parcelę 1000 m! dobra zie­
mia, piękne położenie bli­
sko lasu, Warty i trolej­
busu za 12.000 zł poleca 
Krzesiński, Poznań, Swier 
czewskiego 1. 33084g
Dwa domki jednorodzinne 
(wolne) przy Swarzędzu 
po 135.000 zł. Parcelę do­
wolna zabudowa (Szcze­
pankowo) 60.000 zł. Parce­
lę (Winogrady) 80.000 zł. 
Wiele podobnych sprzeda: 
Krawiec, Poznań, Garba­
ty 53. 33216g
Kamienica pełnokomforto 
wa dwa składy (Rynek 
Jeżycki) 200.000 zł. Willa 
piętrowa, wolne mieszka­
nie 3-pokojowę (Dębiec) 
240.000 zł. Dom dwuizbo­
wy, ogród (Luboń) 80.000 
zł. Gospodarstwo 15 hek­
tarów, masywnymi zabu­
dowaniami, inwentarzami 
(powiat Gniezno) 200.000 zł. 
Wybór korzystnych parcel 
sprzeda: Nowak. Poznań. 
Wyspiańskiego 16. 32787g
Domek koło Poznania do 
120.000 zł kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32842g.

+
Dnia 6 sierpnia 1957 r. zmarła w Świnoujściu 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa, naj­
lepsza. nigdy niezapomniana matka 1 teściowa, 
przeżywszy lat 81, śp.

z Bartkowskich

Pelagia Spizewska
Pogrzeb odbył się dnia 8 sierpnia 1957 r„ o Ro­

dzimie 16 z kościoła przy pl. Kościelnym w Świno­
ujściu. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w piątek, 22 bm., o godzinie 7.30 w kościele 
parafialnym Bożego Ciała w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I RODZINA

Poznań, Świnoujście, Paryż. 33155g

Dnia 11 listopada 1957 zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój kochany mąż, masz drogi 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Jan Kaźmierski
były restauratoi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm., 
o godzinie 11.30 do grobowca rodzinnego z ka­
plicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI I WNUKI

Poznań, Szamarzewskiego 39.
 33-444 g

t
Dnia 8 listopada 1937 zmarł po krótkiej chorobie, namaszczony Ole­

jami św., mój najlepszy "mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 75. ,śp.

Józef SchoeneSch
były dyrektor b. Zarządu Miejskiego w Poznaniu, odznaczony Złotym 

i Srebrnym Krzyżem Zasługi R. P.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 12 bm., o godzinie 11 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, DZIECI I WNUKI
Pozm-ań, Gdańsk, Oliwa. 334żzg

W szczęśliwej kolekturze 
„ORBIS“ w Poznaniu
w 11/20 rzucie KUP padła znów większa 
wygrana

na nr 50284 - 30.890,—zl
Ciągnienie nowej Loterii Pieniężnej 
już 19 bm. Korzystaj zatem z usług

Kolektor
plac Wolności 5 Czerwonej Armii 33 

Głogowska SL K6943

rejonowa spółdzielnia pracy 
USŁUG MOTORYZACYJNYCH W POZNANIU 

ulica Stalingradzka nr 69/71 
SPRZEDA

Instytucjom państwowym lub uspołecznionym 
samochód ciężarowy na chodzie marki

OPEL-BLITZ 3,6 Iłr.
z zapasowymi częściami. Cena 55.000,— złotych. 
Pojazd obejrzeć można pod wt w. adresem.

Morgę z^emi w Praeźmiero 
wie sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
32822g.______ __________
Parcelę (Puszczykowo — 
Puszczykówko) chętnie za­
drzewioną, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32829g.
Kupię dom lub willkę 
1—2-rodzinną wolną w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swier czewskie- 
go 3, dla 32851g.
Nieruchomość (dom dwu­
piętrowy z piekarnią i 
ogrodem) w mieście po­
wiatowym sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 32856g.
Kupię gospodarstwo w do 
brym stanie. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. d.ta 32865g.__________
Na ziemiach zachodnich 
w okolicy letniskowej ku­
pię lub wezmę w dzierża­
wę część willi, także ca­
łość. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32866g.

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz 
10—12, 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu._______________ 29719g
Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznań, ul. Wro­
cławska 23 na. 12, od godz. 
17—19____________ 31451g
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, róg Garbar, 
przyjmuje codziennie bez 
przerwy od godz. 9—18.30. 
Specjalność nowoczesna 
technika steełonowa. Ce­
ny przystępne dia świata 
pracy. 32795g
Specjalista choro., dzieci 
dr Kaden - Uliszewska 
przyjmuje po południu. 
Poznań, Solna 1 m. 2, te- 
łefon 507-22,_________ 323Q3g
Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy, ieczenie bez- 
operacyjne St. R. Olszew­
ski., lekarz med., Poznań, 
ul. Świerczewskiego lla 
m. 6, od godz. 13—16, o- 
prócz soboty. 32836g

Zguby
Zgubiono: zegarek ręczny 
oraz portfel z zawartością 
następujących dokumen­
tów: legitymację Zw. Za­
wodowego, kartę rowero­
wą. losy loterii państwo­
wej. zaświadczenia dot. 
leczenia na nazwisko Sta­
nisław Kulinowski — za­
mieszkały w Stęszewie — 
ul. Kościańska 20. Uczci­
wego znalazcę uprasza się 
o zwrot za wynagrodze­
niem. 33001g

Różne

ZA ZWRÓCENIE
pozostawionej przy Mo 
ście Teatralnym w 
dniu 5. XI. br. torebki 
damskiej, którą już w 
następnym dniu wraz 
z całą cenną dla mnie 
zawartością i całkowi­
tą gotówką odebrałam, 
składam panu

ALEKSANDROWI
SZYMOCIE

zwrotniczemu MPK nr 
1738 zamieszkałemu w 
Poznaniu przy ul. Cliła 
powskLego 3 m. 21

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 

Janina B-artkowiwh^ 
Poznań, Roosevetta 2 
m. 1. 33209g

Gręplujemy (czeszemy) 
wełnę i watę na kołdry. 
Grępiarnia w Poznamu, 
Droga Dębińska 12, dojazd 
tramwajami 13, 14, 16 do 
mostu Marchlewskiego. 15 
na Bie Iniki. 3248ftg
Garbowanie, farbowanie l 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.
_________________ 31044g.
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne w dużym 
wyborze, poleca: Wypoży 
czalnla, Poznań, Micfciewi 
cza 20 . 31882g
Uwaga! Naprawiamy apa­
raty I maszyny dziewiar­
skie wszystkich typów, 
jak „Rapidex”, „Tricołet- 
te”, „Pasapp” itd. War­
sztat — Poznań, Litewska 
5 (informacje tel. 23-11).

32387g
Poszukujemy stałego do­
stawcy (producenta) ema­
lii białej kryjącej kaflar 
skiej. Oferty kierować: 
Zespół Wytwórczy Mate­
riałów Ceramiki Budow­
lanej w Morawinku, pocz­
ta Rejowiec II, pow. 
Chełm Lubelski. 32606g
Radioodbiorniki napra­
wia zestraja szybko 
i dobrze inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a.

_ _ 28944g
Reprodukcje, powiększa­
nia portretowe fachowo I 
korzystnie wykonuje Foto 
„Helioś”, Poznań, Szew-
ska 14._______________32854g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań. Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.

 32180g

Matrymonialne

Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft. Jedwabi (olbrzymi 
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja”. Poznań. 
Mickiewicza 13 , 30700g
Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-S3.
______________________ 31483g
Kamienie do śrutowników 
rolniczych 1 młyńskich 
oraz maszyny łuszczące 
przyjmuje do naprawy — 
krótkoterminowo firma 
„Młynomontaż”, Poznań 
ul. Czerw. Armii 61 (war- 
sztat). 31533g

Przystojna wdowa lat 50, 
niezależna, posiadająca 
mieszkanie, pozna pana w 
wieku do 55 łat w celu 
matrymonialnym — roz- 
wiedzemi wykluczeni. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
32782g.
Wdowa łat 45 materialnie 
niezależna, poszukuje to­
warzysza życia. Rozw je­
dzeni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 328Ug.
Kawaler lat 31, mistrz 
ogólno-bud. na stanowi­
sku w Poznaniu, kultu­
ralny, bez nałogów, z pro­
wincji, zapozna panią re­
ligijną, miłą, gospodarną, 
najchętniej właścicielkę 
nieruchomości w celu ma­
trymonialnym. Oferty Bi u 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3. dla 32812g.
Samotny lat 59. posiada­
jący własny warsztat, z 
braku znajomości szuka 
towarzyszki życia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 32817g.

(Hofi WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19 Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy), 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny, — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3 tel 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
.Prasa”. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 

orzyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata 

Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol- 
oortażu Prasy i Wydawnictw „Ruch” War- 
szawa, ul Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graf me Im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu.
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Karlim
— czarodziej 
XX wieku

Premiera rewii iluzji i mu­
zyki artystów czeskich, jaka 
odbyła się w ub. niedzielę w 
sali Izby Rzemieślniczej, zgro­
madziła wielu, którzy chcieli 
zobaczyć „czarodzieja XX. 
wieku" — Karliniego i jego 
przedziwne sztuki.

Pierwsza część rewii — to 
szereg czarodziejskich sztu­
czek Karliniego z różnymi 
przedmiotami. W drugiej czę­
ści wystąpiła znana z praskie­
go radia i telewizji orkiestra 
Vaclava Hruskj oraz piosen­
karka Neily Fuksowa. O tym 
że podobała się ta część pu­
bliczności,* świadczą liczne o- 
klaski i bisy. Ostatnia część 
programu, to szereg sztux 
„cięższego kalibru". Wymień­
my chociażby zagadkowy ku­
fer'podróżny, dziwny radiood­
biornik, jasnowidzenie i — 
zniknięcie ze sceny 15 osób. 
W sumie — zespól czeski przez 
3 godziny bawi i zadziwia 
zgromadzoną publiczność.

Rewia odbywa się codzien­
nie w Izbie Rzemieślniczej o 
godz. 19, w soboty i niedziele 
o godz. 15.30 i 19 do dnia 30 
bm. (V)

W kolizji
z prawem

„Bez zawodu i zajęcia, karany"
— oto personalia 18-letniego Jana 
Sztukowskiego oraz nieletnich — 
Edwarda Szmani i Romana Faber 
skiego. Mają oni na sumieniu wła 
mania do warsztatu stolarskiego i 
kiosku MHD, skąd znikły słody­
cze i papierosy, wartości około 6 
tys. zł. Ponadto Sztukowski wła­
mał się do altany ob. F„ gdzie 
przez pewien okres zamieszkiwał. 
Z pomieszczenia tego Szmania i 
Sztukowski skradli narzędzia o- 
grodnicze. Sąd Powiatowy dla m. 
Poznania skazał Sztukowskiego na 
2 łata i 2 mieś, więzienia, a jego 
wspólników na umieszczenie w za 
kładzie poprawczym.

O
Niezwykłe rzeczy działy się w 

sklepie włókienniczym PSS nr 321 
przy ul. Głogowskiej. Prokuratu­
rą Wojewódzka stwierdziła, że po 
wstawały tu nieuzasadnione nad­
wyżki: w okresie od 7 XXI 1954 r. 
do 1 VI 1955 r. — 412 tysięcy zł, 
od 2 VI 1955 r. — 24 XII 1955 r. — 
341 tys. zł itd. itd.

Kierownik tej placówki — Hen­
ryk Tomkiewicz, oskarżony jest o 
wprowadzenie obcych towarów — 
wartości co najmniej 289 tysięcy 
zł, zagarnięcie 27 tys. zł 1 spowo­
dowanie manka w wysokości 16 
tys. zł. Jego następca — Włady­
sław Walkowiak, popełnił podob­
ne przestępstwa (z wyjątkiem 
manka).

12 maja br. Halina Wojczak (za­
mieszkała przy ul. Bogusławskie­
go 21 m. 9) opuściła więzienie, a 
J7 lipca br. znowu znalazła się za 
kratkami. Kłamliwie zapewniała 
bowiem, że, jako pracownica ma­
gazynu PDT, ma możność okazyj 
nej sprzedaży prochowców oraz 
obuwia i od 15 osób, pragnących 
nabyć takie artykuły, wyłudziła 
sumy w granicach od 111—320 zł.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
wymierzył oszustce karę 1,5 roku 
więzienia. (ak)

Z sejmiku kultury

Powrót
ze szkoły

Wagary? Nie, to 
tylko przyjaciel­
skie spotkanie. Po 
drodze ze szkoły 
warto przycupnąć, 
choćby to był na­
wet staromiejski 
pręgierz (nomen 
omen) i poopowia- 
dać sobie cało­
dzienne wrażęńia. 
Tym smykom ob­
ca jest groza tego 
miejsca, tak skrzęt 
nie omijanego on­
giś przez miesz­
czan.

Fot.: K. Przychodzki

Znowu obradował wielko­
polski sejmik kultury, o czym 
tam nie mówiono! O zabyt­
kach. które należy ratować. O 
domorosłych opiekunach przy­
rody z siekierami. O półanal­
fabetach wśród bibliotekarzy 
gromadzkich. O wielu złych i 
dobrych zjawiskach. Trzeba 
przyznać, że asortyment zagad­
nień kulturalnych był bardzo 
bogaty. Z jednej strony — -,o 
dobrze, bo przedstawił się w 
zarysach całokształt rozwoju 
kultury, a z drugiej strony — 
zle, bo zamiast skupić uwagę 
na jednej lub dwóch bardzo 
istotnych sprawach rozmienio­
no się na drobne.

Ale cały sejmik tchnął 
czymś nowym. Jakoś nie sły­
szało się wołań o pieniądze, u 
dotacje. Raczej dyskutanci 
wołali o kulturę. Słyszałem re­
lacje Mariana Bzdęgi z Wą­
growca o tym, jak powoli roz­
kręca się życie kulturalne. Cala 
troska idzie tam w kierunku 
skupienia inteligencji, jako za­
sadniczego sztabu. Wyniki już 
są.

Janek Wędrowniczek
mu grypę!
Nasz Janek wciąż chory.

I spektakl znów zdjęty!
Nie przyszedł pan doktor.

Jest bardzo zajęty.
1 martwi się mama

gdy słyszy, jak synek
majaczy w gorączce: „MAR­

CINEK!”... „MARCINEK!"... 
O panie doktorze! O panie

doktorze!
któż mógłby tu pomóc, gdy

pan nie może?
Prosimy przyjść prędko

z receptą, z zastrzykiem,
bo dzieci już tęsknią za swym 

Wędrownikiem ! 
Zmartwiony 
MARCINEK.

Gdy „Koziołki*4 przekażą
40 milionów złotych

W przyszłym roku plan za­
sadniczy Dyrekcji Budowy 
Osiedli Robotniczych przewidu 
je oddanie do użytku 2.200 izb 
mieszkalnych oraz 2.600 w sta­
nie surowym. Taki jest pian. 
Możliwości są jednak znacz­
nie większe. I to dzięki m. in. 
„Koziołkom1’.

W tej chwili trwają per­
traktacje między Prezydium 
RN m. Poznania i Poznańską 
Grą Licżbową „Koziołki'’ a 
Dyrekcją Budowy Osiedli Ro­
botniczych o przeznaczenie na

Satyryczny pech
Dyrekcja Teatru Satyry zawia­

damia P. T. Publiczność, że z po­
wodu wypadku wykonawcy głów­
nej foli, który miał miejsce w 
dniu 10 bm., jest zmuszona do od­
wołania przedstawień w dniach 
12, 14 i 15 bm. O wznowieniu pro­
gramu zawiadomimy P. T. Publiez 
ność przez radio i prasę.

Rozważmy

Listopad

12
Imieniny:

Witolda,
Mateusza

wtorek

Teatry
OPERA — g. 19 „Halka"; POL­

SKI — g. 19 „Wieczór jednego 
wiersza" (w ramach Festiwalu 
Młodej Poezji Polskiej); NOWY — 
g. 19 „Jimm i Jill"; OPERETKA
— godz. 19 „Hrabina Marica"; 
KUŹNICA — g. 19 „Chata wuja 
Toma"; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Szast-Prast".

Kino
APOLLO — g. 10—20 „Noc syl­

westrowa" (radź,, 7 1.); BAŁTYK
— g. 16—20 „Chleb, miłość i fan­
tazja" (włoski, 16 1.); RIALTO — 
g. 10 i 12 „Mały bohater" (radź., 
7 1.) i g. 14—20 „Indiański wojow­
nik" (panoramiczny, ameryk., 12 
].); MUZA — g 10—20 „Umberto 
D" (włoski, 18 i.); WARTA — g. 
10, 11 „Brzydkie kaczątko" (baj­
ki), g. 12, 14, 15 i 16.30 „Cud zda­
rza się raz" (franc.-włoski, 18 
1.) i g. 18.45 „Lazurowy brzeg" 
(dokum.), DOM KULTURY MO — 
g. 19.30 „Traviata“ (włoski, 16 1.); 
TARGOWE (Hala nr 9) — g. 17 
i 19.30 „Mężowie na przeszkoleniu" 
(CSR), 12 1.); CZTERNASTKA — 
g. 14—20 „Pod chmurami" (radź., 
14 1.); MINIATURKA — g. 16—20

atas Nr 269 — Str. 6

„Podhale w ogniu" (polski, 7 1.); 
WOJSKOWE — g. 19.30 „Czarny 
rynek w Paryżu" (franc., 12 1.); 
OSIEDLE (Dębiec) — g. 16—20 
„Achtung, Banditen" (włoski, 12 
1.); PIAST (Starołęka) — g. 17—19 
„Witaj nam mr. Marshall" (hiszp., 
14 .1.); ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 
„Obcy ludzie" (radź., 14 1.); FOTO 
PLASTIKON — g. 9—21 „Hiszpa­
nia".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
g. 15 — komunikaty, 15.10 — kon 

cert chóru dziewcząt, 15.30 — dla 
dzieci, 16.05 — koncert organowy,
16.20 — muz. rozrywk., 16.50 — po­
rady prakt. dla kobiet, 17 — kącik 
spikera, 17.25 — 3 X po kwadransie 
muz. rozrywk., 18.10 — opow. Wł. 
Odojewskiego pt. „List", 18.35 — 
muzyka i aktualn., 19 — Rad. Spół 
dzieinia Satyryczna. 19.29 — maga 
zyn muz. aud. stown.-muz., 20.23 
— kronika sportowa, 20.40 — pio­
senki francuskie, 20.50 — odtworz. 
konc. symf. Wielk. Ork. Symfon. 
PR., 21.35 — „O czym pisze prasa 
literacka", 21.45 — d.c. koncertu,
22.20 — wieczory antyczne — „Faj 
dros", 22.40 — muz. tan., 23.20 — 
czego chętnie słuchamy, *4 — 
hymn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.3C, 20 i 23.50.

astma:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (Walki Młodych 7, tel. 93-56). 
APTEKI: (Dębiec) — Dzierżyńskie 
go 107, Głogowska 146, Matejki 1, 
Mickiewicza ii, Armii Czerwonej 
25, Główna 5< PORADNIA PRZE­
CIWALKOHOLOWA — czynna od 
godz. 8—20.

Nie tak dawno powstał Dom 
Kultury, teraz klub inteligencji, 
tworzy się Towarzystwo Ziemi 
Pałuckiej. Podobny „rozruch' 
kulturalny nastąpił w Gosty­
niu, gdzie odżywają tradycje 
iredreowskie, w Srcdzie ~ 
gdzie tworzy się muzeum. A 
na wsi? Świetlica w Słocinie 
obchodziła 10-lecie działal- 
ści. Związek Młodzieży Wiej­
skiej w pc wiecie Wągrowiec- 
kim zaczyna >,kręcie się" około 
kultury. W powiecie kępińskim 
akcję kulturalno-artystyczną 
przejmują uniwersytety pow­
szechne. To tylko wycinki.

Najważniejsze w całym ru­
chu jest to. że wszystko dzieje 
się bez dotacji, bez dyrektyw, 
bez namów. Spontanicznie, od­
dolnie, z wewnętrznej potrzeby 
ludzi terenu.

Bo — moim zdaniem — tam 
są intrygi, zabiegi kumoter­
skie, starania od schodów fron 
talnych i kuchennych,, gdzie 
pachnie groszem. A przecież 
zasadniczym celem działalno­
ści kulturalnej winna być kul­
tura- komercjalizacja i dota­
cje są zaś sprawą drugorzęd­
ną, ułatwiającą tylko realizo­
wanie pewnych zamierzeń. Do­
świadczenia przedwojennych i 
ostatnich lat uczą, że pienią­
dze gdy zaszła potrzeba, zaw­
sze dało społeczeństwo. Nie z 
dotacji państwowych Gostyń 
wybudował wspaniale gimna­
zjum; Chodzież utworzyła 
sobie kasę na cele kultu­
ralne. łącząc fundusze z za­
kładów pracy. Zjednoczenie 
Zespołów Śpiewaczych i In­
strumentalnych — jak poin­
formował nas prezes prof, W. 
Dorożała — Festiwal Chórów 
Polskich urządziło w 70 proc, 
za własne pieniądze (700 tysię­
cy złotych!). Mało tego. W tei 
chwili chcą budować Dom 
Śpiewaka, o pieniądze nie 
martwcie się. My je damy! — 
powiedział.

Chwała inicjatywne miłośni­
ków życia kulturalnego! Po­
trzebny jest tylko ośrodek w 
postaci jakiegoś instytutu, któ­
ry badałby potrzeby i kierun­
ki procesów kulturalno-arty­
stycznych w t. zw, terenie i 
starał się o teoretyczną podbu­
dowę oraz o właściwy reper­
tuar (sztuki, śpiew, skecze itd.)

Cieszymy się, że życie kul 
turalne na wsiach i miastach 
naszego województwa zaczy­
na stawać na własnych nogach 
— bez „kaprali" i „sierżan­
tów". Nie martwmy' się tym- 
że tu i owdzie jeszcze głucho 
i martwo. Kultura zjawia się 
wszędzie tam, gdzie człowiek.

Wykład
angielskiej lekarki
w klinice położnictwa

W poznańskiej I. Klinice 
Położnictwa i Chorób Kobie­
cych Akademii Medycznej od­
był się wczoraj wykład dr He­
leny Wright z Londynu — 
przewodniczącej sekcji me­
dycznej Międzynarodowego To­
warzystwa Planowania Rodzi­
ny. Wykład dotyczył głównie 
zagadnień zapobiegania ciąży 
niepożądanej.

Dr Wright wygłosiła już* sze 
reg wykładów w Polsce, m. 
in. w Warszawie i Krakowie.

(M)

siłach
wcześniej czy później zacznie 
działać. Tylko nie prowadził 
za rączkę, tylko nie dawać za­
strzyków banknotowych (bu­
dujmy za to potrzebniejsze i 
ważniejsze szkoły!), tylko nie 
chuchać i dmuchać, nie psuć 
troskliwością! Niech próbuje 
własnych sił, niech nawet po­
tyka się, aż nie nabierze do­
świadczenia. Chodzi bowiem 
o to, by to był ruch krzepki, 
mocny, zdrowy, W przeciw­
nym razie wychowamy .. . 
cherlaka. J. F.

rok przyszły 40 milionów zło­
tych na budowę domów miesz 
kalnych w nowym osiedlu 
Grunwald

Uzyskanie dodatkowych pie 
niędzy oraz przyjęcie przez 
DBOR budowy domów miesz­
kalnych dla różnych poznań­
skich zakładów pracy pozwo­
liłoby na oddanie w 1958 roku : 
w stanie surowym nie 2.600 ‘ 
izb, lecz 5.019.

Nowe osiedle Grunwald 
zaprojektowane między ulica­
mi; Rycerską, Włodkowica,

' Grunwaldzką i Cześnikowską 
składać się będzie z 19 bloków 
mieszkalnych budowanych z 
prefabrykatów i 4 z cegły. 
Przewidziano także miejsce na 
aptekę (budynek wolno sto­
jący), kawiarnię z wypiekiem 
ciast, sklepy, dom usług oraz 
garaże.

Obecnie wydział Gospodarki 
Komunalnej Prezydium RN m. 
Poznania przystąpił już do 
uzbrojenia ul. Grochowskiej i 
częściowo ul. Cześnikowskiej. 
Od uzbrojenia zależy bowiem 
postęp robót budowlanych. 
Wykonawca — Zjednoczenie 
nr 2 Budownictwa Miejskie­
go — rozpoczął wykopy pod 
fundamenty dwóch bloków.

Zabudowa całego osiedla 
ma nastąpić w ciągu 3 lat. 
Oczywiście, jeśli DBOR otrzy­
ma fundusze z „Koziołków”.

(an)

Dziesięciolecie
Poznańskie Zjednoczenie Robót 

Inżynieryjnych obchodziło onc- 
gdaj X jubileusz swego istnienia. 
Również dyrektor Zjednoczenia — 
mgr inż. Bogumił Swułiński, czcił 
dziesięciolecie swej pracy. Zjed­
noczeniu i dyrektorowi życzymy 
dużo pomyślności. (I)

Przed paru dniami wydrukowa­
liśmy komunikat Miejskiego 

Przedsiębiorstwa Wodociągów i. 
Kanalizacji, że nastąpi przerwa w 
dostawie HSO, zatem obywatele 
winni sobie zrobić zapas tejże na 
dni 3. Innym razem zamieszczali­
śmy ogłoszenie Wydziału Komuni­
kacji o zamknięciu tej czy innej 
ulicy na czas określony (w prakty 
ce raczej niedotrzymywany). Wre 
szcie nierzadko MPK wstrzymuje 
ruch tu czy tam z powodu takich, 
czy innych prac.

Nie ulega wątpliwości, że są sy­
tuacje w pracy przykładowo wy­
mienionych instytucji, kiedy za­
mknięcie jest nieodzowne. Rzecz 
jednak w tym, aby właśnie ogra­
niczyć wydawanie takich decyzji 
do absolutnie nieod­
zownych. Odnosi się bowiem 
wrażenie, że tego „zamykania" li­
lie, dopływu wody itp. — jest nie­
co za wiele, że decyzje podejmo­
wane są trochę po najmniejszej 
linii oporu, że nie zawsze wyczer­
puje,się naprawdę wszystkie 
środki inne, stojące do dyspozy­
cji. Tak było np. w wypadku 
przerwania komunikacji tramwa­
jowej na ul. Grunwaldzkiej w ub. 
roku, gdy dyrekcja MPK nie za­
pewniła na wszystkich zmianach 
pełnej obsady załogi. Tak bywa i 
gdzie indziej.

I lak było w ostatnich trzech 
dniach chyba z tą wodą. Łatwo 
powiedzieć: należy zaopatrzyć się 
na trzy dni w wodę. Trudniej tro­
chę to zrobić w licznych instytu­
cjach, szpitalach, szkołach, blo­
kach. Może decyzja ta była na­
prawdę konieczna. Toteż chodzi 
nam o co innego; o to, by Prezy­
dium Rady Narodowej wydało po­
lecenie podległym sobie przedsię­
biorstwom w następującym sen­
sie:

awaryjne lub remontowe prace 
nie mogą się odbywać kosztem 
społeczeństwa miasta, lecz musza 
obciążać ■ dodatkowym wysiłkiem 
kierownictwa przedsiębiorstw i ich 
załogi. Obywatele mogą ponosić 
niewygody, związane z takimi czy 
innymi pracami komunalnymi 
tylko w wypadku absolutnej — 
stwierdzonej przez kompetentne 
osoby (niekoniecznie kierownika 

1 przedsiębiorstwa), konieczności.

Jednym zdaniem
j DO GRONA FINALISTÓW pił- 
{karskich mistrzostw świata do­
łączyły się po zwycięstwie nad 
(Norwegią 5:0 — Węgry oraz Jugo­
sławia, która pokonała Grecję 
•4:1.
! POLSKI CIĘŻAROWIEC — Cze- 
pułkowski (waga lekka) zajął trze 
cie miejsce, a Zieliński (piórko­
wa) piąte miejsce na mistrzo­
stwach świata.

HOKEIŚCI GÓRNIKA pokonali 
II .reprezentację Polski 7:2,

( W MECZU O MISTRZOSTWO 
U ligi tenisa stołowego Blask wy­
grał- ze Startem Chorzów 6:4.

SPOTKANIE ZAPAŚNICZE o 
(wejście do II ligi pomiędzy Posna- 
(oią a Elektrycznością Warszawa 
(zakończyło się remisem 8:8.

Szczęśliwe zwycięstwo odnieśli niemieccy hokeiści w pierw­
szym międzypaństwowym meczu rezerw Polski i NRD. Pola­
cy przez cały czas mieli przewagę, nieźle grali w polu, lecz 
zawodzili w sytuacjach podbramkowych. O sukcesie gości za. 
decydowała 10 min., w której Lippert, kapitan drużyny 
strzelił zwycięską bramkę. Na. zdjęciu bramkarz NRD — Illig 
likwiduje jeden z licznych ataków gospodarzy, (tp)

Fot.: K. Przychodzki

Na ringach bokserskich
w kraju i za granicę

Coraz częściej słychać gong z 
ringów bokserskich. Obok spotkań 
krajowych notujemy wiele poje­
dynków z pięściarzami zagranicz­
nymi.

j Poznański AZS sprowadził repre 
Izentację Łotewskiej Republiki Ra 
dzieckiej. Goście z Rygi zaimpo- 
no-wali wyszkoleniem technicz­
nym, bojowością i dobrą kondy­
cją. Wszyscy zawodnicy radziec­
cy Ofyskiwali dość dużą przewagę

Udany rewanż 
£alśsii

' w ostatnim spotkaniu o mtstrzo 
stwo drugiej ligi Caldsia pokonała 

! Wartę 1:0. Warciarze zagrali sła­
biutko, szczególnie w linii na­
padu. Nie potrafili wykorzystać 
nawet najdogodniejszych sytuacji 
oo zdobycia bramki. Calisia naj­
lepszych zawodników miała w 
Sobczaku (pomoc) i zdobywcy je­
dynej bramki meczu — Marcinia- 
iku.

Ostatecznie mistrzostwo grupy 
jZdobyła bydgoska Polonia, mając 
pwupunktową przewagę nad Slą- 
Iskiem, a drużyny poznańskie zaj­
mują trzecie (Warta) i czwarte 
(Calisia) miejsca w tabeli. (Of)

(„TOTO-LOTEK" 
i „KOZIOŁKI"

i W „Toto-Lotku" wylosowano na 
(stępujące dyscypliny: nr 8 — gi­
mnastykę, nr 19 — narciarstwo, nr 
23 — rzut oszczepem, nr 30 — rzut 
młotem, nr 31 — skoki narciar- 
iskie, nr 47 — zapasy.

W grze liczbowej „Koziołki" wy 
(losowano następujące numery: 
34, 43, 46, 54, 83.

w trzeciej rundzie. W zespole gości 
wyróżnił się Tuminsz, który wy­
soko na punkty pokonał Zawac- 
kiego. Rzucił on poznańczyka 
dwukrotnie na deski. Dobrze wy­
padli mistrzowie Łotwy Tretiak 
i Frejmanis, a z drużyny poznań­
skiej — Papież i Rusin. Zwycię­
stwo gości 14:6 jest jednak za wy 
sokie. Zmierzą się oni w środę z 
Prosną.

Reprezentacja bokserska War- 
_szawy pokonała w Lubece repre­
zentację okręgu Szlezwig-Hol- 
stein, a reprezentacja Wrocławia 
zespół Hamburn (k. Diissel
dorfu) 11:9.

W meczu finałowym o puchar 
PZB juniorzy Poznania odnieśli 
zwycięstwo, gromiąc reprezenta­
cję Rzeszowa 19:3. Młodzi pięścia­
rze Poznania uchodzą za przy­
szłych zdobywców pucharu. Pięś­
ciarze Bydgoszczy pokonali w 
walce o puchar PZB drużynę War 
szawy 12:8. (x)

PIŁKA NOŻNA I LIGA
Lech — Górnik Zabrze 1:4; Ruch

— Lechia 1:4: Legia — ŁKS 3:1; 
Polonia Górnik Radlin 2:2: St.al —- 
Wisła 1:0; Budowlani — Gwardia 
2:5.

II LIGA
Zawisza — Śląsk 0:2; Bzura — 

Górnik Wałb. 5:0; Polonia Bydg.
— Marymont 1:0; Sparta — Chro­
bry 2:2.
KOSZYKÓWKA I LIGA MĘSKA 
Gwardia Wr, — AZS Toruń

62:85; Wisła — ŁKS 66:55: Spar­
ta — Legia 49:80: Śląsk — AZS 
Toruń 69:63; Wisła — Legia 63:66; 
Sparta — ŁKS 61:46.

I LIGA KOBIECA 
AZS Wr. — AZS W-wa 42:72;

Gwardia W-wa — AZS Krak. 
59:46; Polonia — Wawel 53:61; Się 
za — AZS W-wa 38:75; Gwardia 
W-wa — Wawel 40:53; Polonia — 
AZS Krak. 59:48.

Niedziela u koszykarzy
Ze strachem wyjeżdżali wy 

chowankowie trenera Pa- 
trzykonta na mecze z warszaw 

ską Polonią i AZS-em. Pewna 
zniżka »formy poznaniaków 
(następstwo grypy, na którą 
zachorowała większość zawod­
ników Lecha) pozwala sądzić, 
że zespoły warszawskie, a 
szczególnie Polonia, mogą na 
swoim terenie uszczknąć Le­
chowi punktów. Skończyło się 
jednak tylko na strachu. Lech 
pokonał zarówno Polonię — 
68:52 jak i AZS — 65:54. Part­
ner Lecha AZS-WSWF prze­
grał oba swoje mecze — z 
AZS Politechnika 49:66 i 
z Polonią 49:82. Grająca we 
Wrocławiu Olimpia uległa

Śląskowi 47:81 oraz Gwardii 
54;73.

Wśród drugoligowców War­
ta pokonała po bardzo ładnym 
meczu Ostrovię 77:47, a Po­
lonia Leszno wygrała z MKS 
Sopot 83:60.

Żeńskie pierwszoligowe ze­
społy koszykówki odniosły 
również sukcesy. Olimpia zwy 
ciężyła Wisłę 62:54 oraz ŁKS 
— 63:43, a Lech wygrał z 
ŁKS-em 59:45 oraz z Wisłą 
66:39.

Gratulujemy awansu do II 
ligi koszykarkom AZS-u, któ­
re zajęły pierwsze miejsce w 
turnieju eliminacyjnym z 
udziałem Startu Racibórz i 
MKS Giżycko.

(of)


